
Xr. 2$. We Lwowie, Sobota dnia 29. Stycznia 1881. Rok XX.
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po  

południu z icyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych.

Przedpłata wynosi:
MIEJSCOWA kwartalnie . . . .  4 złr. 50 cnt,

miesięcznie . . . .  1 „ 50 „
'Ł p rzesy łk ą  p ocztow ą :

miesięcznie . . . . .  2 złr. — „
w państwie austrjackim . . 6 „ — „
do Prus i Rzeszy niemieckiej . J 
„ Francji . . !
„ Belgji i Szwajcarji • • 1 po 7 zlr.
„ Włoch, Turcji i księstw Naddn. I 60 cnt.
„ S e r b i i ............................................. '

w m e ^ p g je d ^ n c z ^ ^ o s z tu j^ l^ c n t

administracji.
 ̂ . ^edpłata na miesiąc lu ty : 

we L w o w i e :  
miesięcznie • • 1 złr. 50 ct

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztow ą: 
miesięcznie . . 2 złr.
Upraszamy o wcześne przesłanie prenu

meraty, by szan. przenumeratorowie nie do
znali przerwy w przesyłce.

L W Ó W d. 28 stycznia

(Program ministerstwa w sprawie podniesienia 
ludności rolniczej, i usiłowania centrali&tów. Wnio
sek Windhorsta. Ruda ĘkonomiczUa. Wnio
sek Hansnera względem decentralizacji kolei.)

Wiener Ab en d/wat podała dosłowną odpo- 
] wiedź hr. Taaffego na interpelację hr Hohen- 

warta i odpowiedź tę podajemy poniżej. Już 
dzień trzeci wszystkie dzienniki centralistyczne 
to w wstępny cli artykułach, to w krótkich entre 
filets usiłują wykazywać, że rozwinięty w tej od
powiedzi cały program projektów, mających na 
celu dźwignięcie ludności rolniczej, zawiera albo 
same złudne przyrzeczenia, które nigdy nie mo
gą być urzeczywistnione, albo są tylko kopiowa
niem wniosków i projektów, przez centralistów 
stawianych w Radzie państwa. W  żadnym z 
dzienników centralistycznych nie znaleźliśmy roz- 
bióm przedmiotowego zapowiedzianych przez 
rząd projektów, wszędzie tylko widać usiłowa
nie sparaliżowania wypływu, jaki ten program 
rządowy wywrzeć może na niemieckich włościan, 
których centraliści przeciw ministerstwu Taaffe
go podburzyć i do swego obozu przeciągnąć 
pragną.

Przedstawiają te dzienniki tak całą sprawę, 
jakby cały program dźwignięcia rolnictwa, wy
powiedziany przez hr. Taaffego, był w ostatniej 
chwili spreparowany przez ministerstwo jedynie 
w celu skaptowania burzących się w Dolnej i 
Górnej Austrji i w Styrji włościan Co w tym 
programie jest dobrego, to pomysł dawniejszy 
centralistów, reszta nie warta nic - i jest je
dynie improwizacją chwilowej potrzeby rządu!

Tymczasem rzecz ma się zupełnie inaczej. 
Wszystkie te zamiary i projekta rządu dzisiej. 
Bzego opierają się na dawniejszych postulatach, u- 
chWałach sejmów krajowych, na petycjach, wno
szonych do sejmów i Rady państwa. Dawniejsze 
centralistyczne ministerstwa nigdy nie raczyły 
zwrócić na nie uwagi, jako mające głównie 
ludność rolniczą na oku. Ileż to razy np. w sej
mie galicyjskim poruszana była potrzeba konie- 

! czna zniżenia opłat spadkowych dla mniejszych 
/  spadków, inaczej cały stan włościański pójdzie 

na żebry! W  sejmie galicyjskim zapadały uchwa
ły W tej sprawie, które przedkładano, ale bez
skutecznie, centralistycznym ministerstwom. W  
galicyjskim Wydziale krajowym wypracowany jnż 
był projekt założenia banku krajowego, który by 
mógł przeprowadzić konwersję wysoko oprocento
wanych długów włościan w Banku włościańskim 
lja nisko oprocentowane, i sejmowi ten projekt 
przedłożono. A rozbił się głównie o opór cen- 
tralistycznogo ministerstwa, które nie chciało u- 
moźliwić tę konwersję przez uwolnienie jej od o- 
płat przeniesienia i od stemplów. Jeżeli obecnie 
minister-prezydent wystąpił z zapowiedzią tych 
projektów, to przypisujemy to postanowienie mi
nisterstwa głównie wpływowi dr. Dunajewskiego, 
ktfay w sejmie galicyjskim zapoznał się dokła
dnie % koniecznością tych reform, jeśli stan rol
niczy niema popaść w pauperyzm ostateczny. A 

l i sprąwe melioracji utkwiła w galicyjskim sej-

\mję na W k u  udziału administracji państwowej. 
Włąsnemi środkami sejm nie mógł tej ważnej 
sprawy załatwić, a rządy centralistyczne nie 
\ chciały się nią zająć. One pilnowały tylko inte
resu kapitalistów, giełdy i wielkiego przemysłu

Ile to lat upłynęło na daremnych rokowaniach 
Wydziału krajowego z rządem centralnym o za
łożenie szkoły weterynarji we Lwowie!' A spra
wa kolejowych taryf czyż nie była ciągle dare 
mnie podnoszoną?

Jeśli dzisiejszy rząd występuje z programem 
dźwignięcia rolniczej ludności, to nie jest to wca
le kopiowaniem projektów centralistów, lecz no
wym zupełnie systemem rządowym, który po 
raz pierwszy obejmuje w swą pieczę rolnictwo, 
ciągle i systematycznie' zaniedbywane przez mi
nisterstwa centralistyczne. Wprawdzie ten pro
gram podcina centralistów zupełnie w ich usiło
waniach podburzania włościan niemieckich, ale 
ad hoc spreparowanym nie był, bo wypływa on 
z całego stanowiska, jakie dzisiejszy rząd zajmu
je. Tylko ubocznym jest skutkiem, iż program ten 
od razu wywrócił stanowisko, które centraliści 
na podstawie wierutnych fałszów i kłamstw za
jąć usiłowali wobec włościan niemieckich.

Z Berlina donoszą nam dzisiaj, ie  wniosek 
Windhorsta odrzucony został w drugiem czyta
niu 254 głosami przeciw 115. świat katolicki 
poniósł zatem nową klęskę, tern dotkliwszą zwła
szcza, źe równocześnie sejm odrzucił i wniosek 
konserwatystów, stapiający umotowywowany po
rządek dzienny, który przecie iakie takie mógł 
budzić w katolikach nadzieje, iż przecie los ich 
z czasem się poprawi.

Wniosek Windhorsta zmierzał do tego, aby 
księżom wolno było odprawiać mszę i sprawować 
sakramenta, jak np. spowiadać, komunikować itd. 
bez udawania się do władzy świeckiej o pozwo
lenie. Wiadomo bowiem, źe pruskie ustawy ma
jowe z r. 1873 i 1874 żądają, aby biskup mia
nując księdza na posadę duchowną, zawiadomił
0 tem władzę świecką, władza zaś ta obowiąza
na jest do dni 30 wypowiedzieć swoje zdanie o 
tej nominacji. Jeżeli na nią się zgadza, naten
czas ksiądz ma prawo wypełniać w miejscu cywil
ne i duchowne obowiązki, związane z jego posa
dą. Jeżeli zaś nie zgodzi się na jego nominację, 
natenczas księdzu temu nie wolno na całym ob
szarze królestwa Pruskiego sprawować żadnych 
duchownych czynności, nie wolno pod surową 
karą ani spowiadać, ani komunii rozdawać, ani 
mszy odprawiać, ani kazań wygłaszać, słowem 
nigdy i nigdzie nie wolno występować w charak
terze duchownego. A ponieważ biskupi oparli się
1 oświadczyli, że nie będą zawiadamiali władzy 
świeckiej o nominacjach, przeto wszyscy przez 
nich odtąd mianowani proboszczowie, kapelani 
itd. są nieuznawani przez rząd i ścigani karami 
za sprawowanie czynności duchownych. W  sku- 
tok tog  w oiinywają się w Asięstwie taK często 
owe rewizje, owe gonitwy żandarmerji i policji 
za księżmi, owe pociąganie do odpowiedzialności 
sądowej tych osób, w których mieszkaniu, po
kryj omu, jak za czasów prześladowań rzymskich, 
księża katoliccy odbywają służbę religijną Wnio
sek Windhorsta zmierzał więc właśnie do usu
nięcia tego złego.

Aliści na to rząd przystać nie mógł, bo by
łoby to wyswobodzeniem duchowieństwa z pod 
jego żelaznej władzy. Nie mogli także na to 
zgodzić się narodowo-liberalni, prowadzeni na 
pasku przez żydów i pałający semicką do kato
licyzmu nienawiścią. Nie mogło się także zgo
dzić na to stronnictwo konserwatywne, bo ono 
nigdy nie śmie głosować za tem, co jest rządo
wi wręcz niemiłem. Ale chciało przynajmniej 
utorować drogę do porozumienia między rządem 
a katolikami, bo wniosło motywowany porządek 
dzienny. Telegram berliński nie przynosi nam 
jego treści, a l e ' za to organ konserwatystów 
pruskich Jłeichsbcte zapowiedział w wczorajszym 
numerze, źe przy drugiem czytaniu wniosku 
Windhorsta konserwatyści zażądają umotywowa
nego przejścia do porządku dziennego, w którem 
oświadczą, że  ̂„usunięcie walki kulturnei uważa
ją za rzecz niezbędnie potrzebną i gotowi są po
pierać wszystkie możebne wnioski, prowadzące 
do pokoju“ .

Telegram berliński przynosi nam jeszcze 
dzisiaj drugą ważną wiadomość, mianowicie do
nosi, że Rada ekonomiczna została otwartą. O 
instytucji tej wypowiedzieliśmy już nasze zdanie 
wonczas, kiedy ogłoszony został reskrypt cesar

ski, powołujący ją do życia. Wypowiedzieliśmy 
juz wtedy, że w zasadzie myśl utworzenia insty- 
tńcji ekonomicznej, złożonej z ludzi fachowych, 
a mającej służyć jako organ doradczy dla parla
mentu, jest i bardzo zdrowa i bardzo postępowa 
Pora już bowiem przyjść do przekonania, że ży
cie społeczne .podlega prawom naturalnym, ukła
da się według pewnych norm przyrodzonych i 
nie da się dowolnie naginać do przypadkowo 
tworzących się fonnułek, wychodzących z parla
mentu pod postacią obowiązujących ustaw Więc 
też praktykowaną dotąd metodę fabrykowania 
ustaw, zasadzającą się na przypadkowych wię- 
kszościach parlamentarnych, pora jnż stanowczo 
zmienić. Pora przynajmniej, aby w rzeczach eko
nomicznych społeczeństwo nie było wydawane 
ną pastwę eksperymentów, lekkomyślnie bądź 
przez rządy, bądź przez dominujące stronnictwa 
wykonywanych przy pomocy najczęściej polity
cznych kompromisów. Dla tego — powtarzamy 
— zdrowa jest myśl Rady ekonomicznej. Ale 
znowu mocno niezdrowym jest jej skład. Część 
jej jest mianowana przez rząd, część zaś wybie
ralna jest tak ułożona, że rząd zawsze będzie 
miał większość Owoż dzisiaj na czele tego rzą
du stoi człowiek, któremu się wyobraziło, iż jest 
w stanie podreperować ekonomiczny stan Nie
miec Bismark sądzi, iż jego doktryny ekono
miczne uratują Niemcy, i powołał do życia Radę 
ekonomiczną siła tego jedynie, aby za jej pomocą 
wpływ wywierać na parlament odpowiednio do 
swoich ekonomicznych pomysłów I w tem jest 
właśnie ujemna strona tej nowej instytucji.

W każdym jednak razie, z ostatecznym o 
niej sądem wstrzymać się należy aż do czasu, 
gdy swą wartość okaże w swych pracach

♦
*  *

Trndno się dowiedzieć dokładnie o przebiegu 
onegdajszej rozprawy komisji budżetowej przed- 
litawskiej Izby posłów nad wnioskiem p. Haus -  
n e r a  w z g l ę d e m  d e c e n t r a l i z a c j i  k o l e i .  
Wniosek ten opiewa:

,,i) Wzywa się zarząd kolei Albrechta, aby 
aby w myśl §. 4 swoich statutów, siedzibę cen
tralnego zarządu swego z Wiednia do Lwowa 
przeniósł.

,,2) Podobnie też należy zarządy wszystkich 
subwencjonowanych kolei, które siedzibę swoją 
daleko od linii kolejowej mają, wezwać, aby swój 
zarząd centralny, a przynajmniej administrację 
ruchu i materjalów ile możności jak najbliżej 
swojej linii kolejowej przeniosły."

Wniosek ten był już w r. z postawiony, p. 
Hausner ponowił go i mniej więcej tak uzasa
dnił : W Prusiech, które słyną z dobrej adę^ j-
a tylko 6 w Berlinie. Wytykano mi dawniej ko
lej Hanowerską i Kbln-Minden; zarzut to mylny, 
gdyż dopóki Hanower był państwem samoistnem, 
musiała i ta kolej mieć swój zarząd w Hanowe
rze, a siedziba kolei Koln-Minden jest faktycznie 
w Kolonii Centralizacja administracji kolejowej 
szkodliwie się odbija na dochodzie kolejowym, 
wymagając większych kosztów administracyjnych, 
zaczem państwo musi płacić większe subwencje 
niżby należało. ! jon sposobem wydatki admini
stracyjne podnoszą się u kolei Karola Ludwika
0 6 prc., u kolei Południowej o 3.1 do 5.0 pre, 
a u kolei Albrechta o 23 prc., ponieważ siedzibą 
tych kolei jest Wiedeń.

Powiadano, dodaje p. Hausner, że niezbę
dnie koniecznem jest, aby zarządy kolejowe bez
pośrednio się znosiły z ministerstwem handlu. 
Ale na Prusach mamy dowód, że tak nie jest, a
1 w Austrji namiestnictwa są oddalone od mini- 
sterjum, i korespondują te władze ze sobą za po
mocą poczty i telegrafu. Decentralizacja zresztą 
nie przeszkadzałaby kolejom w znoszeniu się z 
ministerjum handlu, mieć reprezentanta we W ie
dniu, tudzież we Wiedniu walne zgromadzenia 
odbywać. Interes komercjalny zaś nakazuje, aby 
zarządy kolejowe w ścisłej a ciągłej zostawały 
styczności z kupcami krajów, które koleje prze
rzynają.

Sprawozdawca Herbst zbija wniosek Haus- 
nera, a Heilsberg prosi ministra handlu, aby ob
jawił zapatrywania rządu.

Komisarz rządowy Jeitteles oświadcza, że 
połączenie wszystkich organów administracyj

nych w jednym punkcie byłoby najpożyteczniej
sze pod względem finansowym Ale ten wzgląa 
za mało waży tu wobec przewrotu w stosunku 
kolei do państwa, jakiby z decentralizacji nastą
pił. Co do kolei Albrechta zaś, wniosek p.Haus- 
nera traci w praktyce wartość przez to, że rzad 
ją  administruje, i zarząd niema nic z ruchem < 
czynienia Dyrektor ruchu kolei Leluchowskiej 
jest zarazem mianowany przez rząd dyrektorem 
ruchu kolei Albrechta. Jedną z .najważniejszych 
agend kolejowych są taryfy, których żadna admi
nistracja z rąk sobie wziąć nie pozwoli, i taryfy 
muszą w centrum zarządu być rozbierane. (Na
stępujące dalej wyrazy komisarza rządowego 
znajdujemy w jednym tylko dzienniku.) Konie
czność styczności centralnych zarządów kolejo
wych z wielkiemi zakładami pieniężnemi i sub
wencyjny stosunek kolei do państwa sprawia, że 
i rząd stan dotychczasowy za odpowiedniejszy 
uważa.

Minister handlu br. P i  no oświadcza, że 
rząd niemiał dotąd okazji zajmować się tą łrwe- 
stją, ponieważ według statutów przeważna część 
kolei ma siedzibę we Wiedniu, a powód do 
rozglądania się w tej rzeczy miałby rząd do
piero wtedy, gdyby akcjonaijusze ten punkt sta
tutów zmieniali. Nie rząd, ale te towarzystwa 
koląjowe muszą podjąć inicjatywę w tym wzglę
dzie. Wiadomość o zamierzonem rozpłowieniu 
kolei Węgiersko-galicyiskiej jest mylną, rząd 
dotychczas nie zajmywał się tem rozpołowie- 
niem (na odrębne części: węgierską i przedU- 
tawską).

Ostatecznie autonomiczna większość komisji 
przyjęła rezolucję Hammera

Odpowiedź hr. Taftflfego
na interpelację

hr. Hohen warta
(w przedl. Izbie posłów d 25. stycznia) opiewa-

Pp posłowie hr. Hohenwart i towarzysze 
wnieśli na posiedzeniu Wys. Izby z d. 4. gru
dnia 1830 następującą interpelację do minister
stwa :

„Już na ubiegłej sesji Rady państwa wska
zywali podpisani przy kilkakrotnych okazjach na 
fatalne stosunki ekonomiczne ludności rolniczej, 
zwłaszcza stanu włościańskiego, a liczne petycje 
z tych kół poparły ich wywody.

„Przerażający wzrost hipotecznych długów 
realności włościańskich, ciągle zwiększająca się 
cyfra kosztów egzekucyjnych, jakoteż przymuso- 

w 'kilku krajach Austiji fatalne 
przybrało rozmiary — są to niestety notoryczne 
fakta, których wymowna logika nie pozwala już 
dalej wątpić, że tylko rychłe i energiczne środki 
ustawodawcze zdołają austrjacki stan włościan 
ski, stanowiący tak ważny żywioł ekonomicznej 
siły monarchii, uchronić od grożącej mu ruiny 
nanowo wzmocnić.

„Nie zapoznając trudności, jakich ta we 
wszystkie gałęzie ustawodawstwa sięgająca kwe- 
stja nastręcza, poddaliśmy się konieczności i po 
zostawiliśmy Wys. rządowi czas potrzebny do 
przygotowania środków, cały rok czekaliśmy z 
spokojem i ufnością na jego inicjatywę. Tem bar
dziej więc mogliśmy żywić nadzieję, ie  Wys. 
rząd natychmiast po ponownem otwarciu Rady 
państwa przedłoży stosowne wnioski ustawoda
wcze, aby zaradzić potrzebie tak bardzo na
glącej.

„Ponieważ jednak takich wniosków dotych
czas nam nie przedłożono, mimo że Wys. rząd 
znowu z zwiększonemi wymaganiami do ludno
ści wystąpił, jesteśmy zniewoleni pytać : Czy W. 
rząd zajął się wyczerpującem zbadaniem wska
zanych tu stosunków, czy zechce- nas uwiadomić 
o wyniku tych badań, tudzież jakich wniosków 
w tej sprawie mamy wyczekiwać w najbliższej 
przyszłości, a na każdy sposób jeszcze w toku 
bieżącej sesji ?“

Mam zaszczyt odpowiedzieć na tę interpela
cję w imieniu całego ministerstwa jak następuje:

Rząd J. c Mości nie zaniedbał z całą uwa
gą zając się stosunkami ludności rolnej a zwła
szcza stanu włościańskiego.

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmuję:
We l.wo-wie bióro administracji „Gazety Har “ 

plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryiu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz Naród." 
ajencja pana Adama, Ru© Clńment, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Voglerj nr. :0 
Walfiscbgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. L Riemergasse 18 G. L ., Dąube 
et Cmp. I. MaximilianBtrasse 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler. 
Rajehmaa et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za oplata 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem.

**®klamy w rubryce „Nadesłane" 
aw ct. od wiersza.

Rząd musiał przy tej sposobności dostrzedz, 
że przejście z dawnej, naturalnej gospodarki do 
gospodarki pieniężnej w posiadłośoiach rolni
czych, przejście od gospodarstwa dawnego do 
nowoczesnego, że zniesienie w r. 1868 prawnego 
dziedzictwa w posiadłościach włościańskich, u- 
chwalona w latach 1868 i 1869 ustawami krajo- 
wemi wolność rozporządzania gruntem i zapro
wadzenie podzielności gospodarstw wiejskich —  
przekształcify w zupełności stosunki gospodar
stwa wiejskiego.

Ruchomość, jaką w ten sposób uzyskał wła
ściciel mniejszej posiadłości, wynikająca często 
konieczność wypłaty kilku sukcesyj, jakoteż nie
zbędna potrzeba nowych urządzeń w gospodar
stwie, musiały doprowadzić do większego obcią
żenia właściciela ziemskiego. Obciążenie to wy
równała w części zwiększona wartość posiadło
ści ziemskiej, ale w ostatnieh czasach wzrosło 
do tego stopnia, że słuszne obawy wywołać mu- 
siałe.

Przesilenie z r. 1873, wywołane zbiegiem 
różnych ogólny wpływ wywierających objawów 
ekonomicznych & zaostrzone jednostronnem ru
chomego kapitała pielęgnowaniem, za czem po
szły straty majątkowe, zmniejszenie się siły kon- 
sumcyjnej i ograniczenie ruchu, musiało także 
szkodliwie odbić się wzmożeniem obdłużenia hi
potecznego posiadłości rolniczej. Podobnie teł i 
zniesienie uśtaw przeciw lichwie Musiało szko
dliwie się odbić na ekonomicznych stosunkach 
wiejskiej posiadłości.

Zarazem najrozmaitsze klęski elementarne, 
które w ostatnich latach nawidziły niemal wszy
stkie prowincje państwa, tucUśfii coraz bardziej 
manifestująca się konknrencja zagranicy, przy
czyniły się do zaostrzenia fatalnych stosunków 
posiadłości ziemskiej.

Otóż, o ile to w  drodze ustawodawczej i 
już w obecnej chwili uczynić się dawało, chcąc 
rolnictwu wiejskiemu umóżliwić dotrzymanie po
la wymaganiom nowoczesnym, c. k rząd już w 
ubiegłej sesji przedłożył kilka wniosków, któ
rych skutki mogą wpływ pomyślny wywrzeć na 
stosunki ekonomiczne posiadłości ziemskiej. Są to:

projekta ustaw, zawierających zasadnicze 
postanowienia co do komasacji gruntów gospo
darskich, tudzież co do dzielenia gruntów wspól
nych, i uregulowania odnośnych stosunków uży
walności i administracyjnych;

projekta, które już zyskały siłę prawa, do
tyczące żmian w podatku dochodowym i zarob
kowym, tudzież zmian w stemplach i należyto- 
ściach skarbowych co do kas zaliczkowych i sto
warzyszeń kredytpwycłui- ^  o..*
dotyczący środków zaradczych przeciw zarazi* 
bydła; i

projekt ustawy o środkach zaradczych prze
ciw nierzetelnym manipulacjom przy zawieraniu 
interesów kredytowych.

Co do dalszych wniosków c. k. rządu, to 
interpelanci sami nie zapoznają trudności, jakie 
zawiera poruszona w interpelacji kwestja, sięga
jąca we wszystkie gałęzie ustawodawstwa.

Tem bardziej rząd poczuwa się do obowiąz
ku i starać się będzie użyć wszelkich środków, 
mogących podzWignąć i umocnić stosunki ekono
miczne w Ogóle szczególnie zaś stanu włościań
skiego.

w e wniosku, który Wys Iżbie wkrótce 
przedłożonym będzie, o zmianach w ustawie na- 
leżytościowej, zaproponowane jest obniżenie na- 
leżytości przy zmianach w posiadaniu, wynikają
cych z tytułu sukcesji (Brawo), a rząd o ile da 
się uczynić w drodze administracyjnej, dążyć bę
dzie do tego, abj pertraktacja spadków małej 
wartości została uproszczoną z unika liem niepo
trzebnych. kosztów. (Oklaski). Jeszcze w bieżą
cej sesji spodziewa się rząd przedłożyć projekt 
ustawy normującej, w jakich wypadkach i w ja 
kiej mierze administracja państwa ma uczestni
czyć w melioracjach, a równocześnie starać się 
będzie, aby podobne postanowienia zostały u- 
chwalone i w sejmach, których przedewszystkiem 
rzeczą jest dbać o rozwój kultury krajowej 
(Brawo.)

Poparcie i pomnożenie akademij rolniczych, 
których zakładanie przedewszystkiem krajom 
przysłużą, rząd będzie takie miał w swej pie-

u ludu moskiewskiego,
prze*

Ulic. Z.esfrowa- 

(Ciąg dalszy.)

XIV.

Puszczono o. Kiryła do piwnicy i rżył on 
tam najspokojniej, c **1 #  *  p T1 k o s p a ł . "  O 
Kirył ciągłą tę senność swoją tłómaczył sobie 
po swojemu: przypisy'* . W wilgoci, bo „tam pi- 
wnioą pachło\ ale ludziom poczęło się zdawać, 
że „puchnie,“ a obywatelowi eię raz na
wet, że od niego „winem pachfim _Mówi tedy:

—  E j czy tylko, ojcze święty, nie pooiągasz 
ty tąm wina mojego? i kazał obejrzeć beczki, i 
1 butelki-

Poszedł piwniczny z innymi spełnić ęozkai 
patoki, o b i e l i  i znaleźli, że wszystkie czopy 
zwjąjniftne, „a w piasku, w kącie p iw m ^ 
butelek ..próżny on po najlepszych winacn p 
poaderze, szampąńskiem i węgierskiem. .

Otyw&tęl odrazu powziął podejrzenie na oj
ca Kiryła:

— To tyś wy trąbił, powiada. No, powiada 
dale;}, fyk u ciebie mezłv i umiesz, co dobrego, 
wybierać ty   iakiś.

O: Kirył odparł mu na to jak wypada, z ca
łą znajomością rzeczy; dokładnie i przekonywa- 
jącb,' źe to nic innego, jak tylko nowy podstęp 
szatański, i że wypitego wina należy dochodzić

nie na nim, lecz na djable, który nieustannie 
przeszkadza mu w szukaniu zbawienia i mści 
się jak może Nie uwierzył temu jednak „świa
towy pan" i przepędził o. K iryła :

— Szukaj sobie, gdzie chcesz zbawienia, 
powiada pan światowy, a ode mnie wynoś się 
pókiś cały.

— I gdzież miałem szukać zbawienia, koń
czył zwykle o Kirył opowiadanie o tym wypad
ku, gdy już wszystkie miejsca zwiedzone były 
oddawna! I nogi już nie służą, a łotr t e n  jak 
nie daje, tak nie daje pokoju. Prześladuje mnie 
a prześladuje, i końca nie widać, i mści się nie
ustannie. To w klasztorze braci na mnie podbu
rzy, to znów gdy przyjdę do jakiego domu zwy
kłych grzeszników, to wódką, to nierządnością, 
to znów obżarstwem mnie trapi, dość, że ani 
chwili spokojnej, i tak wiecznie muszę się tułać 
po świecie, rzadko kiedy dwa świtania pod je
dnym spotykając dachem.

Gdy się kto pytał o. Kiryła, czy czesami 
się nie myli, że go to tak djabeł ciągle prześladuje, 
o. Kirył natychmiast przedstawiał takie dowody 
ha jawie, że żadne eksperymenta mediumów spx- 
rystycznych, ani umywały się do niph!

Na k a ż d e m bez wyjątku miejśou, gdziekol
wiek się znajdował ojciec, i w k a ż d y m  bez wy
jątku czasie wnet odpowiadał temu, kto niedo
wierzał i

— On tu, koło nas Chcecie go widzieć?
I jeśli odpowiadano mn: „chcemy", to o. 

Kirył natychmiast r o z k a z y w a ł ;
— Zaczynaj, kusicielu! i — wcale nie 

przesadzam, mówię rzeczy dobrze znane wielu, 
tu u nas, w Petersburgu, dotąd żyjącym — i 
wnet dawał się słyszeć koło o. Kiryła jakiś ci
chy szelest, połączony z również cichym, a czę
sto nawet i bardzo głośnym stukiem i trzaskiem.

Wszystko bez wyjątku trzeszczało: ściany, me
ble i ołtarzyki składane ')> przyczem często, bez 
żadnej widomej przyczyny, drżały i brzęczały 
szklanki i karafki w szafach, lub coś z lekka 
ale śmiało bębniło, jakby palcem lub kułakiem 
po szybach okien lub po zwierciadłach,' nigdy 
ich jednakże nie tłukąc.

Sprawiało to na obecnych bardzo przykre 
wrażenie, zwykle więc proszono o Kiryła, by 
„zaprzestać kazał" Poczynał wtedy ten ostatni 
coś szeptać i wszystko zaraz ustawało.

Nie wiem jak to wszystko robił o K iry ł; 
lecz nie ulega wątpliwości, że podobne hece dja- 
belskie głównie na rozkaz jego się działy. Spra
wiało to ogromne przerażenie nietylko u ludzi 
prostych, ale i u wykształconych. Nieraz aż wło
sy dębem stawały.

Pierwsze moje spotkanie się z o Kiryłem 
miało miejsce w dobrze znanej wszystkim peters- 
burszczanom „staropieczatannoj" księgarnią a) co 
niedaleko Tołkuczawo rynku. Było to zimową

Nadszedłem w chwili, gdy O. Kirył począł 
już był rozpowiadać o dokuczających mu biesach, 
które jednak i iemu jednocześnie zmuszone były 
być posłusznemi O Kirył właśnie tylkoco był 
wrócił od pewnegn kupca, w domu którego wy
pędził był z kogoś tam szatana. Gdym wszedł, 
wskazano mi kiwnięciem głowy, że to ten-sam 
O. Kirył, o którym mówiono mi przedtem w tej
że samej księgarni. O. Kirył był w kożuchu, a 
na głowie miał sukienny kołpak monasterskU 
czuć było wprawdzie od niego wódkę, lecz nie 
był wcale pijany Owszem, prawił bardzo zrozu
miale i z wielkiem przekonaniem, że „łakawyj“ 
(chytry, tj djabeł) znajduje się razem z nami w 
księgarni, poczem raptem zwróciwszy się w stro
nę, gdzie nikogo nie było, niespodzianie krzy
knął :

— No, poganinie, pokaż co umiesz l 
I zaledwie to wyrzekł, wnet ogromna Paleja 

spadła na głowę jednego z zuchów, a  z* nią gra
dem posypały się * półek inne, i duże i małe... ' 

Nie myślę-się sprzeczać, że był to tylko

ie .
kupujących ze stanu kupieckiego i nareszcie o 
Kirył.

’ ) W  oryginale „bożnice" j zdaje się więc, że 
to nie będą ikony, lecz ołtarzyki Bkł&dane często 
w rogach pokojów u Moskali stojące; na środkowej 
desce zwykle większy święty wymalowany, na drzwi
czkach po jednym mniejszym.

’ ) Księgarnia starych dzieł cerkiewnych.
*) Naczetczyk, od słowa c z y t a t ’, t. j. oczy

tany w piśmie świętem; znch, tak zwykle nazywają 
w Moskwie subjektów handlowych, bo dzielnie oszu
kują, zdzierając potrójną cenę.

prosty w y p a d e k ,  -albo coś innego w tym gu- 
ście — ale dość, że- tak było, 1 to tak niespo
dzianie, że wszyscyśmy jak byli, a wyjątkiem O 
Kiryła, rzuoiliśmy się jedeu przez drugiego do 
drzwi na ulicę, i połowa nas popadała na kupę 
śniegu zgarniętego, co był niedaleko od wejścia. 
Wszyscyśmy byli strwożeni, i myśleliśmy z po
czątku, ie  się sklep zawali; ale powstawaliśmy, 
strach przeszedł, poczęliśmy żartować, i popro
wadziliśmy nareszcie Ojca do jednej z podrzę
dnych reslaur&cyj „poić herbatą0. Tu znów wy 
chylił 0. Kirył niewielki kieliszeczek araku, i 
zaraz był „gotów0 że począłem w duchu się 
dziwić

dotąd jest dla mnie zagadką; jest on co najmniej 
odrębnym typem Moskala, całkiem różnym od in- 
innych. Nic łatwiejszego, jak wierzyć wszystkie
mu co opowiadał o sobie i o walkach swych z 
djabłem, i jestem przekonany, że nie mało ludzi 
prostych wierzyło mu święcie.

Można go też mieć za zręcznego kuglarza, 
za filuta i pijanicę‘, co korzystając z ciemnoty 
umiał tumanić lud prosty i zabobonne kobiety. 
Ale najbliżej, jak aię zdąje, będziemy pra
wdy, uważając jego samego Za człowieka, który 
uległ pewnemu rodzajowi opętania i stał się ma- 
tjakiem. Wyznaję, że chętniebynj się przyłączył do 
tego ostatniego zdania, albowiem trudnp przypu
ścić ażeby — jeśli istotnie był tylko sprytnym 
filutem — o. Kirył nie postarał się w takim ra
zie o mniej kompromitujące dla niego samego 
wypadki, jak e, o których opowiadał /L e c z  opo
wiadał oh i mówił, według wszelkiego prawdo
podobieństwa tylko prawdę, tj- tak jak się jemu 
śtotńie zdawało, nie dbając Wcale o to co po
myślą inni o „podłożeniu* jego ku opętanej
mniszce, którą egzorcyzmował, lub o opustoszeniu
piwnicy obywatelskiej, do której okazała sle
dziura z jego jaskini zbawienia, przyczem miał 
on dziwny talent wrzynania się, ze tak powiem, 
w umysł ludzki niezgładzonemi rysami, by po
tem raptem, w chwili gdy człowiek najmniej się 
spodziewa 1 życzy sobie tego, wywrzeć nań prze
rażające wrażenie i tym sposobem zapanować 
nad nim despotycznie na długie czasy.

Oto com sam naprzykład doświadczył z P°‘ 
wodu tego człowieka o tyle interesującego, o ile 
też i obrzydliwego zarazem.

(C. d. n )



i/ czy w miarę środków, jakie Wysoka Rada pań
stwa na ten cel wyznaczy.

-  Dalej swą uwagę zwraca rząd na taryfy ko
lejowe. (Oklaski.) Jeżeli dotyczące kroki wstępne 
doprowadzą do pożądanego skutku, wówczas i 
przewóz płodów rolniczych będzie tańszy. (Brawo.)

W  przekonaniu, że jedną z głównych przy
czyn złych stosunków posiadłości ziemskiej jest 
przeciążenie jej długami zbyt wysoko oprocento- 
wanemi, zajmuje się rząd kwestją, w jakiby spo
sób można właścicielowi ziemi ułatwić konwer
sje za wysoko oprocentowanych długów na no
we, mniej uciążliwe, a mianowicie, czyby rząd 
nie mógł przez opuszczenie opłat należytościo- 
wych znakomicie przyczynić się do przeprowa
dzenia tej operacji. (Brawo.)

Rząd zresztą musi podnieść, że leczenie cho
rób ekonomicznych nie może iść drogą wyłącznie 
ustawodawczy i administracyjną. Energiczne 
współdziałanie ludności samej jest nieodzownym 
warunkiem dojścia do celu. Aby to współdziała
nie pobudzić i wzmocnić wobec rozkładczych dą
żeń, sięgających także do sfer rolniczych, potrze
bne jest spotęgowanie indywidualnej działalności 
jednostek, przez zespolenie ich i połączenie w or
ganizację, nad której prawnemi podstawami jako- 
też sposobami przeprowadzenia ich rząd z “całą 
dokjądnośeją "się zastanawia.

Na razie musi rząd poprzestać na owych 
środkach zaradczych, które, chociażby tylko w 
części, zdołają najnaglejszym zaradzić potrzebom.

Dalsze kroki zawisły od wyniku podjętych 
dochodzeń, tudzież od wyniku zamierzonego znie
sienia się z właścicielami ziemskimi, a wzglę
dnie gospodarzami wiejskimi, których współdzia
łanie tern pilniej jest potrzebne, ile że wobec 
wielkiej różności społecznych i gospodarskich 
stosunków ziemian w poszczególnych królestwach 
i krajach, żadną miarą nie można spodziewać się 
wyleczenia chorób ekonomicznych od użycia je 
dnych i tych samych form i środków (Brawo), 
a o ile zresztą o środki ustawodawcze chodzi, 
rząd o poparcie nietylko do Wys. Rady państwa, 
lecz właśnie z powodu wielkiej różności stosun-^ 
ków, także do sejmów według konstytucji udać 
się jest obowiązany.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Warszawa d. 25. stycznia.

Powrotu Albedyńskiego z Petersburga ocze
kują około 1. lutego. Co przywiezie ? Wielu sta
wia sobie to pytanie, dając równocześnie na nie 
odpowiedź, że zapewne: nić! Jest to niejako vox 
popali. I  słusznie. Bo to, co w  tutejszych 
sferach rządzących nazywają ustępstwami, dla 
nas takiem nie jest. Czy bowiem zaprowadzenie 
po szkołach elementarnych wiejskich,, języka pol
skiego jako wykładowego, wobec obowiązujące
go do tego ukazu z 1864 r. jest ustępstwem ? 
Chyba n ie ! Właściwie więc, jeśli to nastąpi, bę
dzie znaczyć: że cofnięto tajną instrukcję daną 
jako komentarz dó powyższego uk«*zfl. Drągiem 
podobnego rodzaju ustępstwem ma być zaprowa
dzenie pozwolenia przyjmowania przez sędziów 
gminnych próśb w języku polskim. Jttż to dawno 
senat w wyroku wydanym w sprawie znanej p. 
Nostitz Jackowskiego przychylnie dlatego języ
ka rozstrzygnął.

Trzeciem ustępstwem ma być obieralność sę
dziów mirowych tj. pokoju, i obowiązek włożony 
na nich prowadzenia i słuchania spraw w języ
ku polskim. Jeśliby do tego przyszło, byłoby to

«'£'Tłią"iai^La*4 ,'iś._(|nią „wszy- 
języku moskiewskim, z wielką niewygodą i krzy
wdą ogółu.

Nakoniec, czwartem ustępstwem i ostatniem, 
ma być zamiana tymczasowych urzędników mi- 
nisterjum sprawiedliwości, pełniących obowiązki 
sędziów śledczych, na istotnych, nierugowalnych 
sędziów śledczych.

Mamy bowiem u siebie sądy „głasnyje' ale 
istotnych sędziów śledczych, którzyby. wpływom 
postronnym niepodlegali niemamy. Są tylko „su- 
diebnyje czynowniki zaczyślajuszczyjesia** do 
ministerjum sprawiedliwości, rodzaj komisarzy 
tego ministerjum, których w każdej chwili mo
żna odwołać. Czy w takich warunkach sędzia 
śledczy może być niepodległym ? Nie chyba.

Organizujący u nas sądownictwo Moskale, 
pojęli to bardzo dobrze, że niepodległy sędzia 
nieraz mógłby tak wyprowadzić śledztwo, zwła
szcza w licznych zajściach „diejatielej** z na
szym ogółem, że to by na dobre „djejatielom“ nie- 
wyszło. To też zrobił sędziów zawisłymi od mi
nisterjum, od prezesów sądów okręgowych, od 
prokuratora, od policji i od wszystkich świętych.

Dzięki to tej instytucji ocalał swojego cza
su „djejatiel“  Choroszewski, dyrektor V. gimna
zjum, o którym wam pisałem w jednej z zesz
łych korespondencji. Po zabiciu się bowiem Neu- 
felda, oskarżono go o nieudzielenie umyślne po
mocy samobójcy i o przyczynienie się tym spo
sobem do jego śmierci. Sprawa pachnęła wieżą i 
kajdanami. Śledztwo zostało energicznie rozpo
częte i . . z rozkazu wyraźnego prokuratora, sę
dzia śledczy musiał akta repouować, A  gdyby 
był niezawisły i nierugowalny, nikt by go do 
tego nie zmusił.

Pojmujecie doniosłość tego ustępstwa jeśli 
je Moskale istotnie zrobią ?! Nie jednemu z nich 
piękny i skandaliczny proces będzie można 
sformować, a zawsze to dobrze robi dla ogółu. 
Wyjdą brzydkie sprawki na wierzch.

Z innych wiadomości, godnych uwagi, notu
ję tę, że w zaprzeszłym jeszcze tygodniu wez
wano do Petersburga dość nagle ks. Tadeusza 
Lubomirskiego. Po co? on sam zapewne nie w ie ! 
Ks. Tadeusz, mimo swego na pół podobno mo
skiewskiego, a na pół cudzoziemskiego wycho
wania, jest przecie z całą lojalnością, jedną z 
wybitniejszych i uczciwszych, bez wątpienia, po
staci naszej arystokracji. Odczuwa i rozumie po
trzeby chwili; na pokoje panów jenerał-guberna- 
torów się nie ciśnie; jako feldjeger z bO rs. wy- 
płaconemi z kasy, do Petersburga ż adresami nie 
jeździ, jak to się przytrafiło pewnemu hrabie
mu po pewnym zamachu , na cara. W  politykę się 
nie bawi, ale robi co uważa w śwem przekona
niu dla kraju za właściwe. On to w 61 roku pi
sał artykuły do Biblioteki W arszawskiej, wyja
śniające historycznie stosunki pańszczyźniane 
polskiego chłopa; on potem obudził ruch wśród 
klas rzemieślniczych warszawskich, zachęcając 
takowe do zawiązywania się w stowarzyszenia; 
on współdziałał w wielu pracach obywatelskich, i 
jeszcze współdziała. Tytułując się księciem i wie
dząc że nim jest, w geszefta żydowskie się nie 
bawi, spekulantem nie jest, jak to robi wielu na
szych hrabiów i baronów, którzy żyjąc taksamo 
jak „cybulizowane Moszki i MortkR, powiadają, 
że są mimo to panami. Otóż ks. Tadeusz nie jest 
żydem i księciem zarazem, rozumiejąc to zape
wne dobrze, że szacherstwo ze szlachectwem się 
nie godzi, chociaż przykład tego i wzór dawał 
nieboszczyk król Ludwik Filip, niegorzej grywa
jący na giełdzie od pierwszego lepszego ze swych 
poddanych episjerów.

Na zakończenie donoszę wam senzacyjną wia
domość. P. Stamirów, nowy gubernator lubelski, 
wezwany do Petersburga, w tych czasach poje
chał z raportami, przedstawiającemi opłakany 
stan prawosławia., na unii cliełmsko-podlaskiej. 
P. Stamirów, wbrew wszelkim dotychczasowym 
relacjom utrzymuje, że unia jak była unią, tak 
nią jest, i być nie przestanie. Co wobec tego 
zrobią w Petersburgu, zwłaszcza w chwili ukła
dów z Rzymem, to ciekawe

Powiadają tu także, że władze tak kościel
ne jak rządowe moskiewskie mają być bardzo 
niezadowolone z prowadzenia się ks. archijereja 
podolskiego, Marcelego Popiela, znanego perekiń- 
czyka i zdrajcy unii chełmskiej. Podobno ksiądz 
Marceli jak w Chełmie tak i w Kamieńcu otacza 
się zanadto przyjaciółkami i siostrzenicami. Gdy- 
byź to było zeszłego wieku, i gdyby na drugiej 
stronie Dniestru, w Chocimiu, siedział jeszcze ba
sza turecki, tobyśmy się temu nie dziwili, bo 
przykład jest zaraźliwy — ale dzisiaj, gdy się 
od pogańskiej Turcji matuszka Moskwa oddzieli
ła Rumunią i Bułgarją, zkądże wierny i pobo
żny jej syn, jakim jest Popiel, czerpie przykład 
zgorszenia ?!

Już przepowiadają z tego powodu, że ksiądz 
Popiel skończy karjerę swoją w monasterze na 
Sołowieskićh ostrowach, pod Archangielskiem, 
wśród sinych wód Białego morza. Jeżeli do te
go przyjdzie, szczęśliwej drogi! Widać, że krew 
niewinńie przelana cięży na sumieniu, i że głos 
jej trzeba zagłuszyć ohydami orgii.

Wiedeń d. 26. stycznia.
(B. B.) Mianowanie dr. Zyblikiewicza mar

szałkiem sejmu galicyjskiego, jest, chociaż urzę
dowa Wiener Zlg. takowego jeszcze nie ogłosi
ła, już dokonanym czynem. T y m  r a z e m  d o 
k o n a ł  r z ą d  s a m a w z g l ę d n i e  dw_aj 
p o l s c y  m i n i s t r o w i e  b e z  p o r o z u m i e 
n i a  s i ę  p o p r z e d n i e g o  z K o ł e m  pol -
s k i e m ,  z a ł a t w i e n i a  t e j  o d  w i e l u  t y 
g o d n i  w l o k ą c e j  s i ę  a d l a  k r a j u
t a k  w aż 6 e j  s p r a w y .  Kandydatami Koła 
byli: dr. G r o c h o l s k i ,  hr. Włodzimierz
D z i e d a s z  y c k i i książę Jerzy C z a  r.t.o r y- 
ski .  Żadnemu jednak z wymienionych trzech 
kandydatów Koła nie robił rząd propozycji i nie 
ofiarował laski marszałkowskiej. Informacja mo
ja zaczerpnięta z dobrego źródła. Wszelkie więc 
poprzednie doniesienia o rokowaniach to z hr. 
Włodzimierzem Dzieduszyckim, to znowu z dr. 
Grocholskim nie miały żadnej podstawy. Namie
stnik hr. Potocki miał innych znowu kandyda
tów, a mianowicie hrabiów: Włodzimierza R u s 
so  c k i e g o  i Wilhelma S i e m i e ń s k i e g o .  Koło 
polskie wob^e tyci) ostatnich kandydatów przy
jęło z zadowoleniem mianowanie dr. Zyblikiewi
cza marszałkiem, a j o  tembardziej, że ze wzglę
dów politycznych nie ,uważa z? .odpowiednie wy
stępować przeciwko polskim ministrom, chociaż 
ci bez współudziału Koła na własną rękę, że się 
tak wyrażę, w tej sprawie działali. YV kołach 
posłów aaszyeh panuje przekonanie, że powoła
nie di1. Zyblikiewicza na najwyższą godność au
tonomiczną w Galicji, może być dla kraju poźy- 
tecznem, a to szczególnie ze Względu na ener
gię i sprężystość nowego marszałka.

Co do ogólnego położenia, to takowe jest 
chwilowo dość skomplikowane, a to szczególnie 
W skutek nieustających intryg ze strony centra- 
listów, które na niemieckich posłów z krajów 
alpejskich, należących do stronnictwa prawego 

,«eftt*an, pewien niekorzystny wpływ wywierają.
gium o;

przestała jednak być niebezpieczną, a to głównie 
dla tego, że rząd obecny, który takową wziął 
w spuściźnie po centralistycznych ministerstwach, 
nawet na wypadek, gdyby w Izbie całą regula
cję podatku gruntowego zarzucono, nie będzie tej 
ewentualności uważać za wotum nieufności. Ina
czej rzecz się przedstawia z podatkiem domo
wym, który jest samoistnym wnioskiem teraźniej
szego rządu i początkiem reformy podatkowej. 
Nadto ma podatek domowy przysporzyć państwu 
dochodów, podczas kiedy ustawa dotycząca głó
wnej sumy podatku gruntowego mniej więcej u- 
trzymuje status quo, a cała regulacja tego poda
tku polega tylko na nowym rozkładzie ciężaru 
podatkowego na pojedyncze kraje koronne, przy 
czein, jak wiadomo, Galicja bynajmniej dobrze 
nie wychodzi. Owóż najgorsze, co się stać może 
t. j. zarzucenie regulacji podatku gruntowego, w 
niczem stanowiska rządu nie zachwieje, a co się 
Koła polskiego tyczy, to takowemu zarzucenie 
jest nawet bardzo na rękę, a to z prostej przy
czyny, że przy zatrzymaniu status quo co do 
rozkładu ns pojedyńcze kraje, Galicja o przeszło 
700 OOo złr. rocznie mniej płacić będzie Zresztą 
na zarzucenie się nie zanosi, a to z powodu, że 
niemieccy posłowie z Czech nie będą zatem gło
sowali.

i odatek domowy jest o wiele niebezpiecz
niejszy. Rząd z takowego musi zrobić kwestję 
gabinetową, a i solidarności prawicy zagraża 
z tej strohy niebezpieczeństwo. Niemieccy po
słowie z stronnictwa Hohenwarta zaczynają pod 
wpływem intryg centralistów prowadzić prawdzi
wie kramarską politykę, tracąc przytem zupełnie 
wszelki zmysł polityczny. Na tem jednak wyjdą 
jak najgorzej niemieccy klerykaliści, ponieważ 
zsolidaryzowani posłowie słowiańscy łatwo znajdą 
w Izbie ekwiwalent na drodze kompromisu w je- 
dnem ze stronnictw wiernokonstytucyjnych, a 
wówczas z pewnością skrupi .się wszystko na 
klerykalistach. Taki kompromis jest możliwy. 
Z tego powodu zmniejsza się niebezpieczeństwo. 
Jak długo istnieć będzie solidarność oparta na 
braterskiem porozumieniu pomiędzy Kołem pol- 
skiem a czeskiem, tak długo silnie stać będzie
my^ W  tej, że się tak wyrażę, solidarności sło
wiańskiej leży punkt ciężkości całej sytuacji.

Program agraryjny zapowiedziany wczoraj 
w Izbie poselskiej przez hr. Taaffego, jest nader 
ważnem zdarzeniem, które  ̂powszechnie wielki 
wpływ wywarło., Jest to ze strony r z ą d u  
p i e r w s z a  w a ż n i e j s z a  k o n c e s j a  d l a  
p r a w i c y .  W  miarę utrwalaria się słowiań
skiej solidarności musi i rząd , chociaż by 
niechciał skierowywać na p r a w o .  Miejmy na
dzieję, że-przy roztropnej polityce Kół polskiego 
i czeskiego, nawet w wypadku jeśliby balast 
niemieckich klerykalistów odpadł, rząd z  ̂czasem 
będzie zmuszony oprzeć się na autonomistach i 
stanie się zupełnie naszym rządem. Do tego już 
nie (lalek''

Rzym, 24. stycznia. 
Podróż królestwa włoskich w Sycylii była 

ciągiem jednomyślnych i  najzapamiętalszych de
monstracji ze strony mieszkańców tej wyspy. 
Demonstracje te przybierały wulkaniczną cechę 
ziemi, która była ich widownią. Oczywiście 
wszystko, co głoszono o separatycznych dążno
ściach Sycylii i o przeważnym wpływie Garibal- 
dego i republikańskiego stronnictwa u krajow
ców, było prżesadnem lub całkiem bezzasadnem.

Owszem wyspa cała, gdzie feudalna średnio- 
wieczność dotrwała niemal do naszych czasów 
skutkiem długowiecznego normandzkiego i hisz
pańskiego panowania, którego północne i średnie 
Włochy nie znały, okazała się nawskróś mo- 
narchiczną, i być nawet inaczej nie mogło, zwa
żywszy, iż kraj ten nie doświadczał wcale rewo
lucyjnych przewrotów, które znamionują dzieje 
innych europejskich krajów, i że lw olucja  fran- 
cuzka żadnego tam odgłosu nie miała. Nienawiść, 
jaką Sycylianie żywili zawsze do Neapolitań- 
ezyków i do neapolitańskiego panowania, i nie
słychana małoduszność burbońskiego wojska, 
sprawiły, że Garibaldi mógł z garstką ludzi o- 
władnąć wyspę. Jakkolwiekbądź, powiadano, że Sy
cylianie, przywiązani wyłącznie do Garibaldego, 
równie nieprzyjaźnem okiem spoglądają na pie- 
monckie jak na neapolitańskie panowanie. Otóż 
fakta dopiero mogły temu mniemaniu zaprzeczyć. 
Okoliczność, iż sabaudzka dynastja w pierwszej 
połowie upłynionego stulecia zasiadała na sycy
lijskim tronie, pogodziła snać z jej rządami nie
sfornych i głęboko do swej autonomii przywią
zanych wyspiarzy. Nikt przypuszczać nawet nie 
mógł, iż król Humbert i królowa Małgorzata 
będą tam przyjęci w taki sposób. Taki wulka
niczny wybuch monarchicznęgo zapału od jednego 
do drugiego krańca wyspy przeszedł wszelkie o- 
czekiwanie, przewyższył wszystkie nadzieje, za
dał ciężki cios republikańskim robotom i propa
gandzie na stałym lądzie Włoch. Wiec republi
kański, który miał się w Rzymie odbyć przed 
powrotem króla a pod prezydencją Garibaldego, 
zapowiedziany „wiec wieców*1 jak go tu nazy
wano, sparaliżowany w zarodzie został telegra
mami i sprawozdaniami sycylijskiemi. Śniiesz- 
nemi się stawały wyrzekania i filipiki republika
nów wobec tak jednomyślnych i olbrzymich obja
wów tej właśnie części Włoch, którą uważali za 
własność moralną Garibaldego. Jeżeli nawet 
.wiec wieców1* przyjdzie do skutku, będzie wy
glądał na farsę, albowiem głosowanie powsze
chne, będące jego bezpośrednim celem tak jak 
ogłoszenie rzeczypospolitej jest pośrednim, o- 
świadczyło się za monarchią w Sycylii i oświad
cza się obecnie w neapolitańskich prowincjach — 
to jest w kraju, na który po Romaniach republi
kanie najwięcej liczyli.

Tak po tej jak po tamtej stronie Messyń- 
skiej cieśniny podróż królewska jest istnym try
umfalnym pochodem. W Messynie królestwo z 
trudnością wsiąść zdołali na pancernik „Romę“ 
dla niezmiernego napływu miejskiej i wiejskiej 
ludności, tłoczącej się gwałtownie do nich i ob- 
syłającej ich zapamiętałemi okrzykami, kwiatami, 
sonetami, które spadały na nich w kształcie dru
kowanego deszczu na kolorowych kartkach. „Iło- 
mie“ towarzyszył olbrzymi „Duilio**, cała wojenna 
eskadra, dziewięć wielkich parowców kupieckich 
i kilka tysięcy małych statków i łodzi, na któ
rych część mieszkańców Messyny odprowadzała 
Najjaśniejszych gości do drugiego brzegu cieśni
ny. Widok, jak niosą wszystkie relacje, był prze
pyszny, bo morze jak okiem zajrzeć okryte było 
tą niezliczoną flotą, a wybrzeże sycylijskie z je
dnej a kalabryjskie z drugiej strony czerniły się 
krociami ludu ztąd żegnającego, ztamtąd zaś wi
tającego królewską rodzinę niezmierną wrzawą, 
powiększoną wiwatami powstającemi ze wszyst
kich statków i łodzi przez cały czas półgodzin
nej przeprawy. W Reggio zapał był także ogro
mny, albowiem mieszkańcy stałego lądu nie chcieli 
się dać przewyższyć przez wyspiarzy. Wszystkie 
stacje między Reggio a Catanzaro, te nawet, 
gdzie się pociąg królewski nie zatrzymywał, o- 
zdobione by łj chorągwiami, draperjami i festo-
deszczem spadał na wagony królewskie deszcz 
kwiatów ciskanych przez ludność. W  Catanzaro 
pomimo niepogody cala ludność wyszła na stację 
o parę mil włoskich od miasta położoną. Wszys
cy nosili narodowe stroje Dojeżdżając do miasta, 
chociaż deszcz rosił jeszcze, król kazał spuścić 
landarę, co powiększyło zapał ludności. W mie
ście zaś z okien i balkonów zarzucono pojazd 
królewski kwiatami. Reszta dnia przepędzonego 
w Catanzaro upłynęła na nieustannych demon
stracjach i wywoływaniu królestwa na balkon 
prefektury. W Wiwias oświetlono miasto elektry- 
cznem światłem, przy którem znowu król i kró
lowa na balkonie się ukazali. Wniebogłośne o- 
krzyki i szumne obyczajem włoskim oklaski uci
szyć się nie mogły przez pół godziny, niedozwa- 
lając królestwu wrócić do swych apartamentów.

Nazajutrz rano przed wyjazdem do Cosenzy, 
kalabryjskie deputacje w narodowym stroju przed
stawiały się Najjaśniejszym państwu pospołu ze 
wszystkiemi miejscowemi władzami, a w Cotro- 
ne jak w Reggio i jak w Catanzaro duchowień
stwo całe wyszło naprzeciw króla. Biskup mu 
przewodniczył; wszyscy nosili komże i stuły jak 
na procesji, i wagon królewski pokropili święco
ną wodą. W  Cariati także duchowieństwo spoty
kało Najjaśniejszych gości, a w Cosenzie arcybi
skup z całą kapitułą przyjmował ich najpierw- 
szy. Bito we dzwony wszystkich kościołów, strze
lano z dział, muzyki grały, ludność w prawdzi- 
wem upojeniu sypała oklaski, wiwaty, kwiaty i 
drukowane poezje. Nader znaczącemi są te ma
nifestacje, całkiem nieprzewidziane, południowe
go duchowieństwa. Mały książę Neapolu zacho
rował w drodze, ale jest to choroba nader lekka. 
Z Butfalorji tedy odesłano go wprost do Neapo
lu, a rodzice bez niego pojechali do Cosenzy, 
gdzie się dziś znajdują, i pojadą do Potenzy i do 
Salerno.

Izba dzisiaj się otworzyła, ale liczba depu
towanych jest dotąd uieznaczącą, i ważniejszej 
dyskusji przed paru dniami rozpoczynać nie 
można

Dzienniki tutejsze donoszą, iż monsignor Ca- 
taldi, pierwszy mistrz ceremonii, urzędową wizy
tę oddał wielkim książętom moskiewskim w imie
niu Jego Świątobliwości, w willi Sciarra, gdzie 
mieszkają, i również urzędowo był przez nich 
Przyjęty.

Moskwa.
W  Moskwie zabierają się jak to kilkakrotnie 

zauważaliśmy do uregulowania finansów. Czy jest 
to tylko blichtrem dla obałamucenia opinii, czy 
też..w istocie rzetelną dążności, okaże dopiero 
przyszłość. W  tej sprawie wyszedł następujący 
ukaz do ministra finansów "

„Na mocy Najwyższego Naszego Ukazu z d. 
23. grudnia 1846. roku, nadzwyczajne rozchody 
czasowo-wojenne, pokrywały się częścią za po
mocą pożyczek z Banku Państwa Dla wydawa
nia takich awansów, Bank Państwa wypu
szczał bilety kredytowe. Teraz, stosownie 
do waszego przedstawienia, rozpatrzonego w oso
bnym komitecie, uznaliśmy za właściwe zaprze
stać tych pożyczek oraz przyjąć środki wzmo
cnienia zasobów Banku Państwa, aby mu dać 
możność dokonywać gotówką wypłat na rzecz 
kasy Państwa, udzielać pożyczki dla poparcia 
handlu i przemysłu, na podstawie ustawy Banku, 
bez dalszych emisyj biletów kredytowych oraz

zmniejszenia o ile można ilości już wypuszczo
nych biletów. W  tym celu rozkazujemy: 1) W y
płacić obecnie z funduszów kasy Państwa Ban
kowi sumę potrzebną dla zmniejszenia do 400 
milionów długu bankowego, zaciągnionego na 
wydatki robione na rzecz skarbu. 2) Umarzać 
resztującą sumę długu 400 milionów rubli coro
cznie począwszy od 1881. roku wypłatami ze 
skarbu wniesionemi do Banku w ilości 50 milio
nów rubli na rok. 3) Wycofywać z obiegu bilety 
kredytowe i niszczyć je w miarę gromadzenia 
w kasach Banku, stosownie do potrzeby pienię
żnego ruchu. Wkładając na was wykonanie na
szego Ukazu, mamy na względzie ustanowić 
hardziej prawidłowe stosunki kasy Państwa do 
Banku Państwa, oraz pomagać stopniowemu usta
leniu jedności monetarnej, bez nagłych ograni
czeń ruchu pieniężnego, oraz wynikających ztąd 
w rozwoju przemysłu i handlu.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości
ręką napisano: „Aleksander**.*

*. . *Niektóre z dzienników moskiewskich podały
były wiadomość, że mający wkróce nastąpić wy
jazd do Rzymu dyrektora wydziału wyznań p. 
Mosołowa, ma na celu zawarcie konkordatu Mo
skwy z Watykanem. Praw. Wiest. zaprzecza 
temu twierdząc, że p. Mosołow jest tylko upo
ważnionym do rokowań, dotyczących przywróce
nia hierarchii duchownej katolickiej w Moskwie 
przez mianowanie biskupów w wakujących dye- 
cezjach. Nowoje Wremia zaś przytacza, jako 
komentarz do wiadomości powyższej, następujące 
uwagi i wiadomości własne, na pewnych jak 
twierdzi, oparte faktach, bo czerpanych ze ź r ó- 
d ł  a d y p l o m a t y c z n e g o .

Nie ma wątpliwości, że między rządem na
szym a Watykanem ustali się nareszcie jakiś 
mo d u s  v i v e n d i .  Widać to już i ztąd, że kar
dynał Jacobini, były Nuncjusz papieski w W ie
dniu, gdzie jak wiadomo, odbywały się rokowa
nia, dostał jeden z najwyższych orderów moskie
wskich. Pierwsze kroki do ugody rozpoczęły się 
się jeszcze w maju roku zeszłego. Dyrektor W y
działu wyznań Mosołow przybył był naówczas 
do Wiednia i miał z kardynałem Jacobinim 20 
kilka konferencji. Nuncjusz był zupełnie zado
wolony z propozycji rządu moskiewskiego, doty
czących obsadzenia wakujących katedr biskupich 
w Moskwie, mianówicie, aby kandydatów na Bi
skupów wskazywał sam rząd, jak również z przy
rzeczenia, że Biskupom znajdującym się na wy
gnaniu, będzie wolno wrócić, pod warunkiem je
dnak, że albo otrzymają inne (a nie swoje dawne) 
dyecezje, albo wyjadą za granicę, lecz twierdzi 
zarazem, że oprócz kwestji powyższych, mają
cych bez wątpienia znaczenie pierwszorzędne, są 
jeszcze sprawy inne, których rozstrzygnięcie bez
zwłocznie byłoby również pożądanem. Zgadzając 
się z tem p. Mosołow, chętnie udzielił ucha 
oświadczeniu, że przy dworze moskiewskim ko
niecznie jest potrzebnym reprezentant papieski, 
ale nawzajem podniósł potrzebę wprowadzenia 
języka moskiewskiego do nabożeństw w kościo
łach katolickich w Moskwie. Nuncjusz Jacobini 
okazał się w ogóle usposobionym do ustępstw, 
w skutek czego w lipcu roku zeszłego rząd mo
skiewski był już gotów podpisać ugodę tymcza
sową, zawartą między kardynałem Jacobinim a 
p. Mosołowem. Tymczasem jednak wynikły nowe 
trudności. Papież bowiem oświadczył życzenie, 
aby biskupom dyecezji moskiewskich, pozo- 
stawionem było bardziej niezawisłe od rządu 
moskiewskiego stanowisko, tudzież sprzeciwił się 
stanowczo wprowadzeniu języka moskiewskiego
do nabożeństw w niektóry cu kościołach kato- j..xuojv w_y, ym ram w s ijo tw
kościoły służą wyłącznie dla Polaków. Wskutek 
tego podpisanie ugody odroczone, a same roko
wania powstrzymane zostały prawie przez trzy 
miesiące. W  ostatnich jednakże czasach znów 
objawiła się pewna dążność obustronna do za
warcia ugody, przyczem poczyniono niektóre 
ustępstwa wzajemne, tak, że teraz można mnie
mać, że wkrótce ugoda wstępna zostanie podpi
saną. Skoro to nastąpi, ze strony Moskwy będzie
mianowany niezwłocznie stały reprezentant jej 
przy Watykanie, nominacja zaś osobnego Nun
cjusza przy dworze moskiewskim nie nastąpi, 
ponieważ w Petersburgu nie może on zajmować 
jednakowego z przedstawicielami mocarstw stano
wiska. Skończy się tedy jak się zdaje na tem, 
że sprawami Kościoła katolickiego w Moskwie 
zawiadywać będzie albo wiedeński, albo mona
chijski Nuncjusz papieski.

Takie są wiadomości dziennika moskiewskie
go o tej ważnej sprawie. Dając, pisze Kur. 
tozn., o tein z obowiązku dziennikarskiego 
wzmiankę, nie potrzebujemy oczywiście zastrze
gać się, że cała odpowiedzialność za możebną 
niedokładność lub nieprawdziwość powyższej re
lacji spada na dziennik, który ją  podał,

K r ó le  miejscowa i zamiejscowa.
Dnia 28. stycznia.

* Termometr. O godzinie 7. z rana -  6" E.
Pogodę mamy prześliczną.

* Kasa oszczędności, jak donosiliśmy zamie
rzyła zniżyć procent tak od wkładek jak i poży
czek. Otóż na wczorajszem walnera zgromadzeniu 
w istocie zniżono procent od wkładek z 5 na 4, a 
od pożyczek z 6 na 5. Wywrze to niemały wpływ 
na inne także instytucje finansowe, które będą mu
siały pójść za przykładem Kasy oszczędności, jeźli 
nie zechcą się narazić na znaczne straty. Uchwała 
walnego zgromadzenia Kasy oszczędności jest bar
dzo ważnym krokiem w celu umożliwienia taniego 
kredytu, którego potrzeba wszędzie daje się uczuwać.

* Nędza i bieda w mieście naszem coraz wię
ksza, codziennie przychodzą do nas matki z dziećmi,
rekonwalescenci i inni biedacy —  ogołoceni z odzie
ży, głodem znękani, którzy z rozpaczą w oczach 
błagają o pracę lnb o jakikolwiek datek, by tylko 
z głodu nie umrzeć. W takiem położeniu znajduje 
się pewien wydalony z urzędu djetarjusz, który ma
jąc żonę z 4 dziatkami i niemogąc zarobić na ka
wałek chleba — uprasza miłosiernych dobroczyńców
0 łaskawe wsparcie, aby módz choć familię odesłać 
do jej rodziny. Łaskawe dary choćby w najmniej
szej kwocie przyjmujemy. O nędzy familii tej prze
konać się można osobiście — adres wskaże admi
nistracja.

* W Kasynie miejskiem odbędzie się we wto
rek dnia 1. lutego b. r. wieczorek z tańcami. — 
Wstęp jak zwykłe. Strój wieczorkowy. Początek o 
godzinie 8 wieczór. Lista otwarta.

* Walne zgromadzenie Tow. politechnicznego
odbędzie się w sobotę dnia 29. bm. o godzinie bej 
wieczorem w sali rysunkowej muzeum przemysło
wego w ratuszu.

* Wieczorki Tow arzystw a muzycznego. Wy
dział Towarzystwa muzycznego donosi, że w bieżą
cym karnawale, mianowicie w sobotę d. 12. lutego
1 we wtorek dnia 22. lutego hr. odbędą się w lo- 
kalnościach Towarzystwa (sala redutowa) dwa wie
czorki z tańcami, urozmaicone produkcjami wesołych

utworów deklamacyjno - muzycznych i zaprasza na 
zabawy te szan. członków i przyjaciół Towarzy
stwa, nadmieniając, że osobne zaproszenia nie będą 
wysełane, a biletów wstępu nabyć można za osobi- 
stem zgłoszeniem się w księgarni pp. Czajkowskie
go i Sayfarta i w kancelarji Towarzystwa po ce
nie 2 zł. od osoby.

* Bal drukarski. Na dochód funduszu inwali
dów, wdów i sierót Towarzystwa wzajemnej porno- ( 
cy towarzyszy sztuki drukarskiej, odbędzie się dnia 
26. lutego zabawa z tańcami. Zabawy te cieszą się 
w naszem mieście wielkiem powodzeniem, a to z po
wodu, że odznaczają się ochotą szczerą, bez przy
musu i sztucznej etykiety, tak nieznośnej na balach 
publicznych. Spodziewać się należy, że i tegoro
czna zabawa nie sprzeciwi się długoletniej, pięknej 
tradycji.

* Stowarzyszenie „Spójnia** odbędzie na diun*
2. lutego 1881 walne zgromadzenie w sali Towa
rzystwa „Frohsinu** o godz. 4. po południu.

Porządek dzienny: 1. Zagajenie przez członka 
zarz. p. Karola Widmanna. 2. Sprawozdanie z o- 
brotn funduszów, ref. członek zarządu p. Jan Ihna- 
towicz-. Sprawozdanie komisji do zbadania stanu 
stowarzyszenia i ułożenia programu działania na 
przyszłość, ref. p. Teofil Merunowicz. 4. Wnioski 
do zmian w statucie stowarzyszenia, ref. p. dr. 
Marjan Krów.czyński. 5. Rzecz o przemyśle tka
ckim w naszym krajn, ref. p. Przygocki. 6. Wnio
ski względem składu przyszłego zarządu stowarzy
szenia, ref. Piotr Miąezyński,. 7. Wybór zarządu.
8. Wnioski członków „Spójni.**

* Mianowania. Prezydent ministrów mianował 
dr. Kazimierza Chłędowskiego zastępcą sekretarza 
ministerjalnego i przydzielił go do czynności w biu
rze ministra br. Ziemiałkowskiego.

* Kuchnio ludowe. Nader ciężkie czasy nastały 
dla niezamożnej i ubogiej ludności naszego grodu. 
Lwów, jak każde inne wielkie miasto, ma wielki 
procent ludzi, z których jedni z wysiłkiem wszel
kich sił walczą o utrzymanie bytu z dnia ńa dzień, 
a drudzy wyciągają wprost źebrzączą dłoń do mi
łosierdzia bliźnich. Stosunki te znane zresztą bardzo 
dobrze każdemu, wytworzyły dwa odrębne Stowa
rzyszenia, z których jedno pod nazwą . „taniej ku- 
chi Indowej1*, z panią Marcelową Madejską na cze
le, przychodzi w pomoc pierwszej kategorji bie
dnych; drugie zaś pod utartą nazwą „Opatrzności**, 
wytknęło sobie za cel uregulowanie żebractwa w 
mieście naszem. Instytucja taniej kuchni funkcjonuje 
we Lwowie już od kilku lat, i wydaje dziennie 
około iOO obiadów po 10 et., składających się z 
pożywnej zupy, sztuki mięsa, jarzyny lub leguminy 
i porcji chleba. Nadwyżkę kosztów takiego objadu 
pokrywają członkowie stowarzyszenia, a w ostatnich 
czasach pokazała się potrzeba wydawania takich 
obiadów dla uczącej się biednej młodzieży. Przecią
gająca się twarda zima i dotrzymująca jej kroku 
drożyzna wzmagają niedostatek, w skutek czego 
zgłasza się do zarządu towarzystwa tak wielka 
liczba istotnie biednych osób, że zarząd . w bardzo 
nieznacznej części i z nadwerężeniem równowagi 
w swoim budżecie prośbom zgłaszających się zadość 
nczynić nie może.

Podajemy tych kiika dorywczych szozegółów
0 tem ze wszech miar humanitarnem stowarzysze
niu, ażeby jak najgoręcej poprzeć -oele jego i we
zwać czytelników naszych do przyjścia w pomoc 
biednym, którzy zwłaszcza w obecnej chwili wspar
cia nieodzownie potrzebują, przyczem nadmieniamy, 
ze datki w pieniądzach, tudzież w naturze składa
ne być mogą u przewodniczącej zarządu, pani Mar- 
celiny Madejskiej, ulea Akademicka 1. a. ]

W ostatnich dniach złożyli na bezpłatne obiady 
dla ubogiej uczącej się młodzieży pp. Walerjan Po- \ 
dlewaki iO złr., Wojciech Jankowski 10 złr., Fr. gz 
iSzczerbicki 6 złr.; dr. Jol. Madejski 1 złr., dr. c] 
Biesiadecki 1 złr., Krawczykiewiez 1 złr., Adaś M. gz
1 złr., radca Orlęcki 10 złr. i A. U. ze Stanislft- -  
wowa 2 złr.

* Meteor. Dnia 14. b. m. w okolicy miasteczka 
Białobrzegi nad i ilicą, o 10 mil odległego od War
szawy, o godzinie 2. z południa przy dniu pogod
nym, pojawiły się na firmamencie d słońca obok 
siebie, a pomiędzy słońcami trzy krzyże —  zjawi
sko to przeszło godzinę trwało. Po ztyściu słońca 
w tem samem miejscu pojawiły się dwa ogniste 
słupy, które długo z wieczora oświecały ęałą okolicę 
Zjawisko to wywarło na ludność całej tęj okolicy 
ogromne wrażenie i dało powód do różnych wnio
sków.

* Ideał kamienicznego pana. w  jednej * ka
mienic śródmieścia, mieszka od lat kilkunastu bie
dna panna pewnego wiekn, utrzymująca się z szy
cia i mająca staruszkę matkę, schorowaną. Pomimo 
natężającej pracy od świta -do nocy, dochody bie
daczki są tak szczupłe, iż nie mogłaby iyć wraz 
z matką, gdyby nie pobierała vrsparcia od Towarzy
stwa św. Wincentego a Paulo. Przed kilkunastoma 
dniami straszny cios dotknął biedaczkę; dostała 
krwiotoku i musiała zaprzestać pracy. Nędza ze 
wszystkiemi okropnościami zagościła do pomieszka
nia szwaczki, trzeba się było ograniczyć tylko na 
ofiarności od dobroczynnego towarzystwa, a to tak 
mało, że ledwie na suchy chleb wystarczy, poży
wienie nie zbyt wytworne dla chorych. Na szczęście 
zjawia się jakaś pani, która dawała jej suknie do 
roboty, i ulitowawszy się, zostawia jej 20 -zł. na 
lekarstwo i pożywienie. Dowiedział się jednak o lem 
właściciel kamienicy —  wpada do pomieszkania 
szwaczki i odbiera jej pieniądze pod groźbą, że ją 
natychmiast każe wyrzucić, ponieważ za ostatni 
miesiąc czynszu nie zapłaciła. Dla scharakteryzo
wania owego pana dodajemy, że posiada trzy ka
mienice, i że szwaczka mieszkając lat kilkanaście u 
niego, płaciła zawsze jak najregularniej. .

* Sprzedaż majątków ziemskich. Podaliśmy 
przed kilku dniami artyknł o ubytku ziemi polskiej 
w Poznańskiem, który przedstawia istotnie fatalne 
nasze położenie. Oto co mówi w tej mierze w Kur. 
rolniczym autor podpisujący się D o ś w i a d c z y  ń- 
s k i m:  „Co mi gadają a piszą o dobrem gospodar
stwie, o postępie, o wzrastającej produkcji i Bóg 
wie nie o czem? Faramnszki! Źle i tyle. Żeby kwi
tło rolnictwo, trzeba zamiłowania do zawodu, a tego 
bez ukocha ua ziemi nie może być. • Do bydlęcia, 
gdy się człek przywiąźe, nie pozbędzie go za nic, 
cóż dopiero do ziemi! Za moich czasów, bułanej 
szkapy, co mi wiernie w złej i dobrej doli służyła, 
nie oddałbym był za królestwo żadne. Dziś, mo? 
spanie, byle żyd czy Niemiec zabrzęczał srebrni
kami — kupi wszystko. Każdy siedzi na zagonie 
niby na żerdzi, z dnia na dzień żyjąc a wygląda
jąc czy nie zajeżdża do wrót z wyładowanym wor
kiem opasły spekulant z za dziesiątej granicy! A 
przeto nie mówcie mi o dobrej gospodarce. Nie 
masz jej, bo nie masz zamiłowania do zawodu, jak 
nie masz zrozumienia cełów. Na lewo i prawo han
del, tylko handel, nieprzeparta żądza grosza. Po
nad nią — nic. Źle widzę ? Może. Dopóki jednak 
stan taki trwać będzie, dopóki trwająca gorączka 
nie opuści, toczyć się będziecie po stroinej pochyłości, 
po której tyle już naszej ziemi w niezmierną prze
paść runęło. Jak ongi Iskarjot Chrystusa, zaprzeda
jemy siebie.... Ot co jest.-

I nieco dalej: „Nie chcę wam zabronić pod in
famią sprzedawać, choćby spadkowej fortuny, bo i. 
los zmusić może a spadek bywa dobry lub zły i



często lepiej go zbyt. Ale powtarzam, widząc co 
się dzieje, że źle jest, ie mało takich co o sprze
daży, nie zmuszeni wcale, nie myślą. Gospodarują 
teź aby zbyć, z dnia na dzień : ot zwyczajnie na 
wylocie. On handel ziemią toć istna kara Boża na 
nią. Fortuna, co trzy razy z ręki do ręki przeszła, 
wygląda niby spalenisko po najeździe Tatarów. Ka
żdy coś skubnął, żaden nie włożył nic. Ba, i na 
coby kładł, kiedy jutro, pojutrze przyjedzie czwarty, 
co knpi. Oo drapnie, to jego ! Nieszczęście praw
dziwe i tyle! “

Szkoda, że p. hr. Tarnowski nim żydom sprzedał 
swój majątek, nie wziął sobie do serca tych wszyst
kich nawoływań,

* Podziękowanie. Wydział Stowarzyszenia rę
kodzielników lwowskich „Gwiazda41 czuje się w mi
łym obowiązku złożyć publiczne podziękowanie Prze
świetnej Reprezentacji miasta Lwowa za 5 stosów 
4-metrowych drzewa opałowego, ofiarowanych Sto
warzyszeniu na zimę r. 1881.

* P. Krzen, reprezentant związku polskich sto
warzyszeń zaliczkowych na zjeździe delegatów to
warzystw zaliczkowych czeskich, między innemi 
przemówił, jak następuje: „Dotąd dowiadywali się 
Czesi o Polakaeh, a Polacy o Czechach przez ob
cych. Obecnie, po porozumieniu się „Vyboru założeń" 
w Pradze ze związkiem we Lwowie i t. d. nastąpiło 
zetknięcie się braterskie Polaków z Czechami na 
polu ekonomicznem, jak to jnż poprzednio się sta
ło na polu politycznem. Tym sposobem obejdziemy 
się bez trzeciej osoby, bez tych, którzy nas roz
dzielali i dotąd radzi byli widzieć nas rozdzielony
mi." Potem przemawiał mówca za połączeniem i za 
wspólną działalnością kas zaliczkowych czeskich i 
polskich i skończył swą mowę słowami następują- 
cemi: „Postępowaniem takiem (utrzymywaniem sto- 
snnków) Polacy i Czesi zbliżą się i na polu ekono
micznem i łącznośt narodowa, ztąd powstała, bę
dzie trwałą, bo na znajomości dokładnej i brater
skiej opartą!“ Słowa te przyjęto hueznemi oklaska
mi i okrzykami: „Slava!“ i „Vyborne!“

* Naczelnicy urzędów pocztowych. W sprawie 
organizacji władz pocztowych, i nadesłano nam pod 
tym tytułem następujący artykuł: „Poruszywszy
wczoraj w artykule „in usum delegacji- . sprawę 
powołania bodaj kilku krajowców do sekcji poczto
wej ministerstwa handlu, chcemy niniejszem zwrócić 
uwagę naszej delegacji na dolę niższych urzędników 
pocztowych w naszym kraju.

Podczas gdy w innych krajach austrjackich już 
na 5 urzędników niższych (oficjałów i asystentów) 
wypada 1 starszy urzędnik (zarządca, kontrolor), 
to u nas wypada dopiero na 17 niższych 1 starszy; 
w prowincjach niemieckich lada jaki urząd poczto
wy o kilku urzędnikach ma na czele wyższego urzę
dnika (zarządcę, lub nawet starszego zarządcę), w 
Galicji na czele przeważnej części nrzędów nawet
0 liczbie 10 i 12 urzędników stoi oficjał ; gdziein
dziej przy wjękizyeh-urzędach ma naczelnik (zwy
kle starszy zarządca) do pomocy cały zastęp kon
trolerów j?ko zwierzchników pojedynczych oddzia
łów, u nas tylko we Lwowie i Krakowie znana jest 
ta szarża, w inny cli większych miastach, jak w Tar
nowie , Tarnopolu i t. p. wcale ich nie ma.

Że pfzy lakierni macoszem uposażeniu nie tylko 
nasi urzędnicy — dla zupełnego braku awansu — 
cierpią, . ale i służba — dla braku sił nadzorczych 
w dostateczniąj liczbie, jest zupełnie jasnem.

- Nie będzie to zatem wcale wygórowanem żą
daniem, jeżeli upomnimy się, by wszystkich naczel
ników rządowych urzędów pocztowych w naBzym 
kraju posunięto do rangi zarządców, a w większych 
miastach, jak w Tarnowie, Tarnopolu, Stanisławowie, 
Przemyślu, Brodach, do rangi starszych zarządców 
(jakich dotychczas u nas tylko Lwów i Kraków ma) 
tudzież by pomnożono liczbę kontrolorów we Lwowie
1 Krakowie .przynajmniej w dwójnasób i ustanowio
no ich także w większych urzędach na prowincji.

Przy ścisłem badaniu budżetu ministerstwa han
dlu przyjdzie nasza delegacja sama na krzywdy 
naszemu krajowi dotąd wyrządzane; chcieliśmy 
tylko zwrócić jej uwagę na ten dział bndietn.“

„ Wiadomości policyjne z dnia 27go b. m.
Skradziono . Pann M. G. ze sanek na placu Zbo
żowym długi płaszcz z siwego sukna.

Straż policyjna aresztowała Józefa P. za po
dejrzane posiadanie haftowanej poszewki ze zna
kiem czerwonym A. C.

Złożono w policji 4 zwoje koronki białej, po
duszkę z powozu porzuconą przez ściganego zło
dzieja i 3 znalezione kluczyki.

Po kowadło, prawdopodobnie na prowincji skra
dzione a -w przechowaniu u p. M. Sch. 1. 18 plac 
Krakowski się znajdujące, wiuien się poszkodowa
ny zgłosić.

Pani O. P. zamieszkała pod 1. 16 Chorąźczy 
zna, zgubiła na dworcu kolei Karola Ludwika czar
ny skórkowy pugilaresik z kwotą 24 zł. i kluczy
kiem małym.

— Z Warszawy. W  dniu 22. bm. wydarzył się 
na Nowej Pradze wypadek dość ważny, który za
alarmował miejscową ludność i na czytającej w pi
smach sprawozdania publiczności niemiłe wywołał 
wrażenie. Kobotnicy w zakładzie Lilpopa i Ran na 
Nowej Pradze udali się wieczorem do traktjerni 
Riffelowej, w pobliżu fabryki znajdującej się. Jest 
to zwykły etap miejscowej ludności, a tem samem 
szerokie pole do kombinacyj kryminalnych dla ry
cerzy utrzymujących się z tego rzemiosła, których 
okolica ta jest prawdziwą ziemią obiecaną.

Policja, pomimo wieloletnich wysiłków, nie zdo
łała wytępić złoczyńców, co pokoleniami wzrastają 
tu i kształcą się na przyszłych koryfeuszów rozboju. 
W  dramacie sobotnim wystąpiło czterech ludzi, 
znanych miejscowemu sądownictwu, a mianowicie 
Nowakowski, Świdroski, Nienałkowski i Szewczy- 
kowski. Ten ostatni pracował przez tydzień przy 
fabryce, lecz jako niezdolny, był wydalony, inni 
z zakładem nie mieli nic wspólnego.

Jak śledztwo pierwiastkowe wykazało, Nienał- 
towski i Nowakowski zaczepili pierwsi robotników, 
pomiędzy którymi znajdowały się osoby różnych na
rodowości, jak Van Beyeręn majster przy reperacji 
maszyn, Bernard przy odlewni, Davir murarz fa
bryczny, Brauli, Bessener i kilku innych. Zaczepka 
nie miała innego celu jak sprowadzenie zamięsza- 
nia, które jest najlepszą sposobnością do kradzieży 
i rabunku. Fakt, że podczas bójki ztąd powstałej, 
robotników pozbawiono zegarków i portmonet, naj
lepiej o tem świadczy.

Szczegółów opisywać nie będziemy, gdyż do 
piero śledztwo sądowe wyjaśni, stwierdzamy tylko 
fakt, że Van-Beveren, jak to sam przyznał, strzelił 
kilka razy z rewolweru, celem odstraszenia napa
stników. Jednakże kule inaczej zrozumiały swoje po
słannictwo... Jedna ugodziła w Augusta Hana, u- 
trzymnjącego dorożki i wszedłszy pod łopatkę, do
stała się widocznie w płaca, gdyż rażony miewa 
krwotoki piersiowe i zdaniem lekarzy jest zagrożo
nym ; druga kontuzjowała nieszkodliwie podoficera 
Czerwyszęwa. Prócz Beverena nikt nie strzelał, a 
nadbiegła policja wstrzymała dalszy przebieg przy
gody, udaremniając dobrze pomyślany wyjśeia re
zultat. W traktjerni zniszczono meble, których u- 
żywano za obronę i potłuczono szyby. Czterech na
pastników wyżej z nazwisk wymienionych areszto
wano, od Beverena i Davira, którzy byli w posia
daniu rewolwerów, przyjęto kaucję.

W końcu wypada nadmienić, iż żadna z czte 
rech osób, co wszczęły kłótnię, nawet zdrapania 
lub siniaka nie poniosła, co wymownie świadczy, 
jak, działając z planem, umiały się od wszelkich 
skutków swojego zuchwalstwa ubezpieczyć, a zara
zem przekonywa, iż napastowani, broniąc się re
wolwerem, nie działali w zamiarze skaleczenia swo
ich przeciwników i rany, które jedna z nich spowo
dowała, były prostym wypadkiem.

—  Na fundusz nagród dla nauczycieli
ludowych im. Mickiewicza, złożyli: J. E. hr. Lu
dwik Wodzicki zł. 50, poseł Spławiński zł. 5.

—  Gwałtowna niewiasta. W pinczowskim 
żyła sobie pewna wdowa po włościaninie, niewiasta 
nader gwałtowna, a namiętnego charakteru. Wdo
wa miała parobka, rzecz prosta, młodego, który 
trochę aspirował do jej serca, trochę do ręki, a 
najwięcej do pieniędzy. Wreszcie rzecz tak stanęła, 
iż wdowa zażądała zaprzysiężenia sobie wiary mał
żeńskiej przed ołtarzem. Parobek zaczął się cofać. 
Wówczas niewiasta pochwyciła widły — i przebiła 
niemi nieszczęśliwego. Stan zdrowia jego jest bar
dzo groźny.

—  Prym itywny urząd pocztowy. Najprymity
wniejszy urząd pocztowy jest niezaprzeczenie w cie
śninie Magelońskiej. Składa się jedynie z beczułki 
przymocowanej łańcuchami do skały nadbrzeżnej. 
Każdy przepływający okręt wyseła czółno z posłań
cem, który otwiera beczułkę i wyjmuje listy tam 
złożone, tndzieź wkłada inne.

— l51etni-cbłopak trucicielem. W grudniu are
sztowano 15-letniego chłopca koszykarskiego Hermana 
Foltina podejrzanego, ie chciał otruć swego majstra. 
Młodzieniec ten pełen nadziel wsypał swemu maj
strowi do wina zieloną farbę, która |miała zawierać 
arszenik. Sam zeznał, że chciał otruć majstra, a to 
dlatego, aby uwolnić się od terminowania u niego, 
ponieważ matka nie chciała go odebrać. W śledz
twie okazało się, że owa zielona farba nie zawiera 
żadnej trującej materji — zaprzestano więc śledz
twa i małego łotra wypuszczono na wolność.

—  Ciekawe zjawisko, W dnin 14. stycznia 
w Królestwie, we wsi Miknłowicacach pod Buskiem, 
widziano nadzwyczaj ciekawe zjawisko Były to tak 
zwane parhelia czyli słońca poboczne. Ukazały się 
one na godzinę przed zachodem słońca, podczas 
13-stopniowego mrozn. Kolory ich były, jak w zwy
kłej tęczy z czerwonym od strony słońca. Przedsta
wiało to okazały widok i robiło potężne wrażenie. 
Jakkolwiek zjawiska podobne nie są rzadkością, 
to jednak było ono wyjątkowo świetnem i godnem 
uwagi.

Na blond. Agitacja antisemicka w Berlinie 
rzuciła niemały popłoch na brunetów! Jaki taki ma
jący czarną czuprynę posądzany zaraz bywa o po
chodzenie semickie, a z racji tej osoba jego wy
stawioną jest na możliwe niebezpieczeństwo. Ztąd 
też wielu brunetów tchórzliwszej natury, chcąc się 
uchronić od katastrofy, zdobyło się na myśl ufarbo- 
wania czupryny na blond. Gaulois zapewnia, iż co
raz więcej blondynów spotykać można na ulicach 
nadsprejskiej stolicy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

LWÓW dnia 28. stycznia. S p r a w o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klgr., ję

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za luO kilogramów: Pszenica 975 
lo 11‘ — zł., — żyto od 9 25 do 9 80 zł. — ję
czmień od 6* -  do 7 25 zł., —  owies od 5*50 do 
6 76 zł., -  hreczka od 6 50 do 6 80 zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 6 — do 7 20 zł., kuku-
rudza nowa od 5*70 do 6*15 zł., — proso od
5*75 do 6 — zł , jagły od -■ • — do —•- zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7'— do 10 50 zł., —  groch 
pastewny od 6' — do 7 75 zł., — soczewica od 
— •— do — *— zł., fasola od 8 50 do 12*— z ł. ,- 
bobik od 7-— do 7 50 zł., — wyka od 5 — 
io 5 50 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów : Koniczyna od 
20 do 53 — zł., najprzedniejsza od -•—  d o —:*—
zł., poślednia od — •— do — •— zł., — tymotka
od 2 2 — do 24*— zł., —  anyż mos. od 36* -  de
3 7 — zł., anyż płaski od 35’ — do 37"-- zł., —
kminek od 2 3 —  do 26 — zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rze- 
pak zimowy od 1120 zł., do 11*75 zł., rzepak 
letni od 10 75 do 11*— zł., —  rzepik zimowy od
10 75 do 1110 zł., -  rzepik letni od 10*76 do
11 — zł., lnianka od 9*40 do 10 25 zł., — nasie
nie lniane od 11 60 do 12*—  zł.,—  nasienie kono
pne od 6 75 do 7 —  zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 50 do 55 zł. 
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —  do — zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 28 75 do 

29 50 zł.; na kwiecień 29 25 zł.

1!Telegramy Gazety Narodowej."
Wiedeń d. 27. stycznia. Posiedzenie 

komisji wojskowej Izby posłów. Fischer 
przedstawia główną treść 724 petycyj. Naj
ważniejsze żądania będą wydrukowane i 
rozdane. Belcredi wnosi odroczyć ogólną 
rozprawę nad nowellą wojskową aż do roz
dania tych druków. Po długiej rozprawie 
wniosek odraczający odrzucono, ogólną roz
prawę przeprowadzono i do szczegółowej, 
przystąpić uchwalono.

Budapeszt d. 27. stycznia. Podkomi
tet kroacko-węgierskiej deputacji regnikolar- 
nej nie mógł dójść do zgody. Dalsza per
traktacja tej sprawy przechodzi zatem w 
ręce obu rządów, węgierskiego i kroackiego.

R zym  d. 27. stycznia. „Diritto" pisze: 
Mocarstwa zgodziły się jak eię zdaje na po
zostawienie Niemcom przodownictwa w ro
kowaniach, mających się z Portą prowa
dzić.

Berlin d. 27. stycznia. W  sejmie pru
skim nastąpiło drugie czytanie wniosku Wind- 
horsta, poczem odrzucono przez konserwaty
stów postawiony wniosek umotywowanego 
przejścia do porządku dziennego, a nareszcie 
odrzucono wniosek Windhorsta 254 głosa
mi przeciw 115.

Bismark zagaił posiedzenie Rady eko
nomicznej, podnosząc w swej mowie, że w 
kwestjach dotyczących upadku życia okono- 
micznego jako też znaczenia tych symptoma- 
tów, które świadczą, iż ruch na polu prze- 
mysłowem powraca do regularniejszych sto
sunków ekonomicznych, istnieją najrozmaitsze

zdania, w skutek czego okazała się potrze
ba utworzenia jednolitego organu centralne
go, ażeby co do potrzeby lub stosowności 
nowych ustaw zasięgnąć zdania, a to tem 
bardziej, ileże przedstawiciele rolnictwa, han
dlu i rzemiosł w swojem działaniu do swo
ich ognisk przywiązani, mały udział w życiu 
parlamentarnem biorą, nieodpowiedni do wa
gi i znaczenia, jakie ich zawód i ich praca 
ma w życiu społecznem.

Petersburg 28. stycznia. Skobelew za
mianowany jenerałem piechoty przy nadaniu 
mu zarazem orderu św. Jerzego II klasy.

Wiedeń d. 28. stycznia. P. Lienba- 
cher i towarzysze wnoszą projekt do ustawy 
tyczącej się zmiany ordynacji wyborczej do 
Rady Państwa, według której opłacany po
datek gruntowy sam, miałby wynosić
cztery piąte części kwoty wymaganej,
ażeby módz wykonywać prawo w klasie
wyborców z większych posiadłości. Prawo wy
borcze po miastach i gminach wiejskich
ma wszystkim tym przysługiwać, którzy albo 
włącznie z wszelkiemi dodatkami przynaj
mniej 5 złr. bezpośrednich podatków opła
cają, lub też wedle ustawy wyborczej dla 
gmin jeszcze przy niższej opłacie podatków 
do wyboru uprawnieni są.

Taaffe odpowiadając na interpelację 
Proskowetza oznajmia, że Rząd wziął kwestję 
wiedeńskiego targu na bydło pod pilną rozwagę. 
Tylko w jednej części wczorajszego numeru 

drukowane.
Wiedeń d. 27. stycznia. Kardynał ar

cybiskup Kutschker umarł o godzinie 11 
minut 35 przedpołudniem po 3-godzinnem 
konaniu. Kapituła zbierze się jeszcze dzisiaj 
na wybór zarządcy dyecezji.

W  komisji ustanowionej do sprawy 
tyczącej się zniesienia stempli od dzienników 
oświadczył radca sekcyjny Chiari, że rząd 
musi w tej kwestji jedynie finansowe wzglę
dy mieć na uwadze, i niemoże zrzec się 
przychodu ze stempli od dzienników i ka
lendarzy, który się ostatniemi czasy tak 
znacznie podniósł.

Rząd przyjmie jednak chętnie propozy
cje, któreby wskazały sposób ulżenia opodat
kowanym bez narażenia dochodów. Po dłuż
szej rozprawie, w której wzięli udział Klun 
i Czelakowsky, przemawiając za zniesieniem 
stempla od dzienników, Chamiec za uwol
nieniem pism pouczających Fanderlik za 
zmonopolizowaniem inseratów na rzecz pań
stwa Reschauer i Stockau przeciw niczem 
nieusprawiedliwionej konkurencji pewnych, 
nieostęplowanych dzienników,', oświadczył 
Chiari, że rząd będzie zawsze mieć na 
uwadze ulżyć dziennikom które u- 
stawa stęplowa szczególnie ciężko dotyka, 
a to bez nałożenia natomiast o tyle tego 
ciężaru na inne pisma. Rząd spodziewa się, 
iż wkrótce będzie mógł wystąpić - z dodat- 
niemi propozycjami. Fanderlik p rzy jm u je  
referat pod warunkiem, iz by ma niestwwia-' 
no żadnego terminu co do przedłożenia spra
wozdania.

W sobotę dnia 29. 'stycznia 1881.
FATINICA

Opera komiczna w 3 aktach —  Libretto pp. Zali 
i R. Genće, muzyka Fr. Souppego.

Przyjechali dnia 28. styeauia 1881.
HOTEL ŻORŻA: Dr. H. Rosenblatt z Kra

kowa. O. Sala z Wysocka. F. Hermann z Oeden- 
burga.

HOTEL EUROPEJSKI: W. hr. Eey z Wide
łek. A. Kohn z Thorn. M. Haseł z Wiednia. O. 
Reichenberg z Gdańska. F. Bergmana i H. Jnng- 
bauer z Wiednia.

HOTEL LANGA : J. Glaser z Wiednia.
HOTEL ANGIELSKI: U. Łucki z Sarn.
HOTEL KRAKOWSKI: J. Grekowice z Tul- 

czy. J. Rudnicki z Komarna. St. Tabaczyński z 
Glinian.

HOTEL WARSZAWSKI: H. Rappe z Pod- 
hajec. Dr. F. Rojecki ze Stanisławowa. J. Mojsie- 
wicz z Wulki mnzow. Piotrowski z Chorostkowa. 
M. Zadnrowicz z Pałahicz. B. Kral z Truskawca. 
N. Lowenstein z Zawierniego.

HOTEL LAZABUSA: J. Herzog z Sanoka. 
S. Haiblnm z Brzeźan. M. Sbhulmann ze Stani- 
stawowa.

Lw ów , z Izby handlowej, 28. stycania.
I. A k c j e  za  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 278 281 —
„  Lwowsko-Czemiow.-Jass. . 169 50 172 50

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 298 — 301 —
„  kredyt, galic. po 200 złr. 255 258 —

TL L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 98 50 99 40
u ii i> 4 ,, „  . 91 85 92 75
„  „  „  5 „  okres. . 98 50 99 40

Banko hypot. galic. 6 pret. . 102 60 103 50
Listy hipoteczne 5 '/, wyloeowalne 

z 10% premią . . 98 75 100 —
Otlfe. Zafct. kred. wMc. «  pret 102 50 104 —

TH. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 stor.
Ogólnego- rolniou. kred. Zakładu

dla GftUcji i Bukowfey S pret. 9 f  — 94 —
IV. Q b l i g i  za 100 ałr.

Indemnizacyjne galicyjskie . 98 25 99 25
Obligacje komun. Zakl. kr. wŁ 6%  101 —  102 50
Pożywia kiąj. a r. 1873 po 6 pr. 101 25 103
Losy miasta Krakowa . . 19 25 20 75

„  „  Stanisławowa 24 —  26 —
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . . 5 46 5 56
„  cesarski . . 5 48 5 58

Napoleondor . . . . 9 34 9 42
Półimpeijał rosyjski . . 9 65 9 75
Rubel rosjyski ąrehry . . 1 50 1 65

„  papierowy . . 1 22 1 23*/*
100 marek niemieckich . . 57 75 58 35
Srebro . . .  . . 99 50 100 50
Kupony w srebrze . . . 99 25 100 25

W teatrze hr. Skarbka
Dziś, w piątek dnia 28. stycznia 1881.

Na dochód
SEWERYNA ZAMOJSKIEGO

Po raz pierwszy:
JFdlszytce blaski

Komedja w 1 akcie Zofii Mellerowej.
Po raz pierwszy:

W*»tęya modlitwy
dramat w 1 akcie Karola Grohera.

Po raz pierwszy:
A r l e k i n

Fantazja-dramat w 1 akcie A. Urbańskiego.
Consitlum facnllaiis

Komedja w 1 akcie Jana Aleksandra hr. Fredry. 
Porządek przedstawienia: Potęg* modlitwy. — Fał
szywe blaski. —  Arlekin. — - Consilinm facultatis. 

Początek o godzinie 7. wieczór.

KU RS G IE Ł D Y  W IE D E Ń SK IE J. 
W iedeń 27. Styenia 1881. 

godzina 2. minut 20 popołudnia.
Losy kredytowe 178.50 Węgier, kred. ak. 258.25
Angło-Austr. 127.60 TTaionsbank 115.70
Kolej Kar. Lud. 279.75 Nordbahn 248 25
Kolej połnd. 1 0 1 — Kolej Alfóld. 157.50
Kolej Elżbiety 202.50 Kolej Lw.-cser. 170.—
Węg. Nordostb. 147.— Wied. Oomunal. 11C.—
Węg. obŁ p. w sł. 86.—  Galis. ludemaia. 98.50
U te  4 M .—  IUM 107 m
jTUżtSkttg 6 \  106.80 Lasy tureckie 21.20
Bankrerein 127 25 Ros. rubel pap. 1 23.—
Losy węgier. 107 30 Marki niemieckie — .—

Usposobienie: silne.
Wiedeń, d. 28. stycznia, 

godzina 10 minnt BO przed południem 
Akcje kredytowe 283.10 Anglo-austijac. 127.50
Kolei Kar. Lud. 270—  Kolej Połudn. 1 1 25
Unionsbank . 115 90 Napoleondor . 9 38
Bosyj. banknoty 1 23 Usposobienie: bes ruekn

Berlin, d. 27. stycznia, 
godzina 5 minut 40 po południu*

£o»yjs. bank. 211.95 Ak<ye kredyt 501 50 
rjombardy 173 — Galicyjskie 120.50
Tjolei Rumuń. 55 50 Attstr. banku. 172 20

Kun gatie. Towanyatwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

5%  Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 98 50 99 —

4%  Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 9 2  — 93 —

Lwów, dnia 28. stycania 1880.

Wiedeń 26. stycznia.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Renty austr. w bank. 6 pro, 
r „ w srebrze 5 „ 

h -A *^54 po 260 zł. w.a. 4 pr. 
S2.fr 1860 .  500 „ ,  „ 5  ,  
■g A 1860 ,  100 , , , .  . 
* 2  1864 „ 100 „ „ „ .  . 
Listy aust. dom po 120 sł. 6 pr. 
Renta złota 11 pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie..........
Bukowińskie . . . . .

Inne publiczne papiery.

W ęgieraUpii. • w ,  , ,  
5 procentowa . 

Węgierska po \ pp i<X) tir. 
Toreoka pożycz, kol, po 4\ {rń

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 2^0 i 120 « .  
Bolenored. Aot. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handlu 

i przemysłu . • • • •
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towarz. eekont. niższo-austr. 

po 600 złr

72551 
73 50] 

120 -  

130 60] 
134- 
172 26i 
145

9860
9 7 -

72 70
73 65 

120 76! 
131 
134 601 
172 751 
146

9 9 -  
98 —

10816,108 301
126 25 126 60 
107 40107 80

Im —im  26
— 236 60

282 10 282 30 267 76 868

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł.........................

Banku anst.-węgierskiego po
600 złr..............................

Unionsbank po 100 złr. . 
Verkehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankyerein po 100 

złr. w. a...........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . 
Alfoldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 200 „ „
Ferdynanda północnej po 100

złr. m. k...........................
Franciszka Józefa po 200

zV. w. a............................
Kolei gal. Karola Lud. po 200

złr. m. k..........................
Morawsko • Bzląska (central.

po 200 zlr........................
Lwowsko- Czerniow. - Jasaka 

po 200 st. . . . • . 
Austr. pół. zach. po 200 zł. Sr.

» a I B . ,  2 0 0  s
Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Biedmiogr. po 200 st. w. a. sr. 
Staatseisenb.-Ges. 200 sł. wa. 
Siidhahn po 200 zł. sr. . 
Tramwaj wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galioyjski (Łupk.

po 200 z l r . ....................
Węgier, pólnoo.-wsohod. po 

200 zlr. Srebrem . . . 
Węgier, zachodn. (Westb.) po

832 — 824“ !11380U4 — 
133 50134

126 —[126 25;

77 76 go 86| 
1 57 - 15760, 
198 76 ̂ 2 6
*478 _
17376
2 7 8 -
1 6 -

7483 '
17925 

127350 

16 60

169 76170 86
lb6 — ji86 50 
83260,233 —1 
163 75164 25 
14650146 50 
876 60 276 
9360| 9 9 - ,  

21125 21160]

147- 14760]
146 — 147 -

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred allg. óster. 5 pr. zł.
„ spł. w 38 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa. 
» * . « 6 „ „ 

Galic. bank hipot. 3 pr. wa.
„ Zakl. kr. włoś 6 „ „

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
n ■ i, w. a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 300 zł. 6 pro.
srebr. w. a.......................

Alfóldzka po 200 zł. 6 pr.
srebr. w. a.......................

Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 pro. sr. . .

,  em. 1862 5 pr. sr. w. a.
» « -  »» » 2 6 ,  „ _

Ferdynanda pól. 6 pro. m.k. 
# n 6 ,  w.*.
,  .  5 » srebr.

Gal.K. L. 300 sł. 5 pr. sr. w.a. 
b II. em. 5 pro.
,  HI. em. 1871 300 
b IV. e. z 300 sł. 8 pr. 

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1886 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 
800 al. 6 prc. sr. zr; a. . 

Lw.-Cser.-JaM, IILem. 1868

116 75 117 -
101 -  101 40] 
92 251 93 25
98 60 9 9 -

102 90.103 lb
99 60 100

102 60^10276

8960|

91 2ft[ 
98 60 
9960, 
9890

69 26

90 76 
97 50
9 9 -QQ AC

[100 —ilOO 60] 
101 60 102 -
106 7610626,
102 2610276
107 -110760
103 6 0 1 0 4 -] 
101 70 102 
10160,102-]

91 80 9226 

97 -  97 50

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
800 sł. 6 prc. sr. w. a. . 

Rudolfa po 800 sl. w.a. 5 pr.
srebr. w. a.......................

Rudolfa em. 1869 po 800 sł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 zlr. 
6 pret. « « . . * .

Papiery loteryjne 
(Bztuka).

Zakład kred. dla han. i prsem. 
Klary po 40 złr. m. k. . 
Insbraolde prem. poi. . . 
Keglerich po 10 zlr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. poi. . .
Budzińskie a .......................
Palffy po 40 zlr. m. k. 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Salm po 40 sł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poA. 
BL Genois po 40 złr. ni. k. 
Stanisławowska (pożyczka)

po 20 złr. w. *• ■ • •
Waldstein po 20 złr. zł k. 
WindischgrStz po 20 sł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . • • 
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . • 
Londyn 100 fnŁ szterl. • 
Paryż 100 franków . . .

płaoą , żąda 
złr. w. a.

89- 

96 50] 

96 26 

94 75 

88 25

89 50 
97 -  

96 75 

95 26 

83 75

1782517876
3»60|
24 
17601 
1940 
23 60, 
4 0 -  
37 76, 
18 60] 
48 -  
22 — 
47 -

25
32 — 
87 60

6310
6810

40 50
26 —

1980
24
41
383619 _  
49 _  
St 60 
48_

25 go
33 _  
38 25
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Na K ARNAW AŁ
n s jg a s t o w n le ja z e  i  n a j t a ń s s e

b a lo w e  ze świeżych kwiatów od 2 do 20 sł. 
kotylioaewe ze iwieżych kwiatów od 20 et. ̂ oT zT  

b z kwiatów ■zannszahyefa od 6 ct. do16^_
„ , robionych ód 10 ct. do

p oleea  h an d el kw iatów

J. STACHlEffICZA
w e  L W O W IE , p la c  M arjaeki 1.11.

Pozyłkł na pr ewi e  ej ę uskutucatoją się pd wre tną po****



Kjucjontrwaay
E k s p e d y to r  p o c z tu W >

1 t e l e g r s f i c i n y  z L.lkuletńń pras 
tyką tafcie do sana edzielneg .srowad^e 
nia. poczty uzdolniony posznkuje posad; 
Bliższe i icwgćły "d adresom L  sini- 
stracria „Gazety N*rod węj“ Lwów.

15?® 2 ?

Fewiia klucznica
łyćzj lobie wyn-jąć

p a c h t  Ir r  ó  w
garnce ln1 znmaryeznie.

Jest w -tanie dac i więki »  1 ncj., 
llerl ść ode Lwem ' mo*e być i do 

12 mil.
W!W. PP, właściciele raczą swe la- 

i »awe ogłoszenia po isó . pod adrt m : A. 
& w  P n g tO ir  f ta c li  poczta Nawarja 
(we dworze1 1530 2—4

Lekcji gry na fortepianie
udzielać pragnie pei "a rutynawa.ia forte 
pianistka t : dochodzącym w dopiu jak< 
też po za doinem, pod swenk mi przy- 
stępnemi. Bliższą i: ormacj idzieii intrc 
li itor, Rynek, ‘ i. 17, na 2gieia piętrze, 
Inb Administracja Gazety Narodowej 

1551,2—3

Najlepsze źródło do zakupn* śwież* 
a smarnej

JSf*
polec ^esegćlnie

Rio la kilo . 1 zł. 88 c
Jawa la JUlo 
Ceylon j i  kilo .
Cejlon II kilo 
Cuba la kilo 
Perłowa la kilo .

■ Ha kil*
Santos I  tłlo .
M o cą arabska In 
przy: odbiorze w pocztowych 
wagi netto 4*/« «ilg. oclona 
wsaystKoh r^acji pocztowych

48 
68 
60 
BR

70 
40 
TO 

..yayłkaol 
franco do 

zali

uzupctni' ne yrzez K. Ha/fena 
i doprowadzone do ostatnich czat ów przez Mailem w 2 • ton?°ch 

wydane ■nasładem 
Księgarni 1 olsklej we Lwowie

fan żna jeszcze otrzymać w cenie prennmeracyjnej po zł. 2 .5 0  za tom.
Znakomite tó dzieło, iedyny podręcznik dziejów powuzr hnyc w lite

raturze naszej, które zdobić powinno każdą domowa biblioteczkę, można na - 
oyć w po wyż' wyri.żonej księgarni bąd* płacąc za całe dzieło, bądź dla 
-iłatwie ;a spłacając ra-ac miesi inkoL. Można mieć takżo egzem
plarze ładni, oprawne w  płótno angielskie z odciskiem pouobizny auiora.

Tom po zh\ 3.30.
Zamówienia adresować prosimy:'

Wio MKsięg.rnl W-oisklej
L  D . B a r t o s z e w ic z a  i  M . B ie r n a c k ie g o

we Lwowie plac Halicki l li.

l o o o e © 4

Konstruktor bilardów 0 
J a n  i n d r a i z e k  o

we Lwowie, ulica GarncarsKa, 1. 26.
sporządza nowe bilardy, stare przerabia podłn-j nowej konstrnkcji, stare

a, 10,19,14 
16 zł. a. i 
1408 8—? 

10 do 12 z ł

czenfem. * 1414 8 0 -?
• Na lądaide dokładne cenniki. 

A ie lf  CłoldsmA wie '  
handel w Tryeście.

C e n y  s t u i i L ó w  & 

D e n t n r e  po e, 8,
Przy zamówieniach listowych uprasza się 

o przysłanie miary w  oentymetracli 1. o- 
biętość piersi i grzbieta podramiónaml wzię
cia 2 objętości kibici, 8ei objętości bioder 
4ta długości od mielzaa pódramionnp 
ribiri. Miarę należy brać od suxm

bandan le przeistacza na gutaperkowi pośrednicy w zamawianiu i knm>:e 
bilardów n fabr/k« >tów wiedeńskich itp. Wszystkie te czynności załatwia 
tak we Lwowie, jakoteż na żądanie ud., slą możn na prowincję. Dontarcza 

oraz kłjÓfa i kul bilardowych.
Zamówienia w najkrótszym czasie i tak tanio, że z graniczni wyzyski

wać* > konknrować z nim nie mogą. 3971 2— ?

^ G O ł ł O O O O O O i

ZnakinHc powodzenie

37—? jest 1009

M a c z k a  r y ż o w a
przygotowana, z Bizmutem

dla tego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę 
niedostrzęźona przystaje do 

ciała, n Isj j
c e r z e  ś w ie ż o ś ć  n a t u r a ln ą

CB F I7
M agazyn  P erfum  w Paryżu 

9 na ulicy de la Paix, 9.
Dostać można w magazynach galanter 

pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Pein- 
tncba Dzikowskiego i Jahla i w aptice 
p. P. Mikolascha, w Ccerniowcacl i w apt.. 
J. Golichowskiego.

Na karnawał! Na karnawał!

J.

Największy 
■

1

0 Y ?

najtańszy 
• 8

11
■a

30 
, 50 
100

z ł.

' u l i c a  H e t m a ń s t r a  f r

HUKNIE lekŁie b lowe .
Erit óe de bal . . .  
i knie jedwabne na zamówienia

IATY paryskie i wielki wybór materjałów na suknie.
Zimowe płaszcze 1 Kostiumy

wyprzedają się po znacznie zniżonych ccnact
1497 1 - 4

w e Lwowie
od 15 zł. do
od 5 ,  ,
od 50 „

I I H  u g r a p u , '

R .  M n i t t

uandeł hurtowny kawy i herbaty
wysyła pocztą za zuiet a i rpłatą cła 1 franoo

I C  W Ł a w u
w najprzedniejszych gatunkach romatye j-oh i paczk_ici pocrtowycn 

, 4*/* kilo wagi
P e r ło w a  wykwintna, brunatna .

,  P o r ł a w a  M a n lH a , . ,n»
C u b a , najlepsza wirlkoziarnista .

' O y l o h ,  najlepsza la  .
\ l l c k a ,  wybrana . .

J i  a  w najlepszym gatunku 
R i o  czystego smaku

  H e r b a t a
zbioru 1880 r., drogą przez Suea bezpośrednio sprowadź''"*,

rse 2 kflogr.
S e n c h i in c  Imperial . , .
S o n e h  n j  < jlcpsz«
I * e c c o  ■•wiat ii
C o n g o  aromi ycztu . . . .

Wszystkie ee y za 1 kilo or.ystej wagi.

" -O O O O  4 0 0 0 0 0 0 4 "  o d

pat. apa.at do pomna# »n!n 
za pomocą kcoregi z jednego ery 
ginału, a to: broszury, planu sjtr 

oyjuego pL_treu, u et mn_/c> ych, rysnnku i t. p. w p teolągu 15 minut, 80- ICO 
kopi) na suouej drodze ró .'aooz śnie w rozmaitych kolorach atramentem w sposól 
poiedyno i nader, szybki s )otaąJ- ić możn

CZĄBMY iTRAMCN do TOMNAŻAWIA, 
tczególnie Jo he^.tograi przydatny. Patentowa"" aparat opatrzony jest marka 

mosiętną, na której na .niski Kwaisser 1 Hneak, J. L^witus są wyciśulęt’ . Kopi, 
na wzfiry wysyłamy graty [ f-anco, na pisemni napytanie odpowiadamy zaraz. — 
Odprzedający otrzymają na skład komisowy. — Zastępc » poszukuje się.

hekretarsyk na listy, pisma i faktur [Bilor- Scbrlften- und 
Facturen-Ordnerl. Sekretarzyk sporządzony jest z d ewa, trwalej roboty waty I 
kilo, zajmuje mało miejsóa i jest o wiele praktyozniejszy, jak alfabetyczna skrzynka 
na listy. Cena sztuł 1 3 złr, i wyżej.

J ó z e f  L ew ltU S , we W iedniu I., Babenbergerstrasse 9.
Skład we Lwowie: u Seyfarth e DydyUsł p n  T placu Marjecklm 

w n ikowie: w bandlu papier. Bonryka Żyohoni: w Czert-iowcicli w handlu pap
W. Regenstreif 1192 8 7

1 zł. 95 ot.
1 65 z
1 BK
l 71 m
1 76 9
1 W 9
1 » 0 9

nrzy odbio- 

6 ht. 50 ot.

Z  powodn śmierci śp. Rudolf* FcłSaa r iiw o lił  e. k s^d po
wiatowy jako urząd, opiekuńczy r l ł  mali 1 ':aicL dzieci tegoż re
skryptem «  dni* 3. »tycz«is 1«81 r Ha

4 to

luster, pajakó ehodnikówitn
doiąd pro., jdzrny pou fi m ą

ft. bction i ('fibhardt we Lwowie
pd etach . zaim kow ych |tj. prz i rocnlneiftw sądowych o- 
znarz n cb)- do 1 lu te g o  h  P. do któr goto zazu lokal teń 
(w H otń4»'L ang;) op.fóżnidnym byĆ -muai 1518 1—6

Hsm /-szczyt niniejsr -m podać do łaskawej wiado
mości Wyaokiej Fzlschty i P. T. P-.anowm j Publiczności. xe

H a n d e l  

1,

i dziel sztuk pięknych
po św. pamięci

Janie Jaskólskim
nadal pod riezm’enioną jirmą prowadzić będzie i o za
szczycenie daw"rm zatf ciem i przychylności ntr«iza

Kai osina Jaskólska,
We Lwowie 18. gycznl" 1881. 1531 1 - 8

I

oc* w  o O G O O O O O O O w O O O O O O Ć U O ó
o  a o 
oz
a
o
O  2  
O  i

s « °

ftanfor wynianj
c. i npira. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego

oo
ao
a
8o
Ooo

kupuje i sprzedaje
-  »  V  r  *i» - *L

w s z y s t k ie  e f e k t a  f  m o n e t y
pod j£ftruuk&mi sąjprzyBiępmejlKomL

„ L K 1Y  Upoirczne 0
f f  j&i*  ̂ a
g  5°[c pKbmio^ane Lisi y  teezne q
f l  Które i. jidług’ prawą z d. f  iipci 1868 ^Dz p P *XXV111. N. 93,) Q  
fY  fnttajw. post. z (kia. 17. udnia 18 «d, "ttę^ąbyrf użyte do lokowa- Q

8 nia kapitał#" funduszowych, pupilarnych, kaucyj mftłż sńskich w «isk« 
w yćł ■ii. kaucje S iu żb o w  1 i.adja— są w«tymż* łtyoTie lo  nabycia.

O We&r Wszystkie polecenia z .row mc ji y tonują się bez/wło \ 
cziiit po -kursie dziennrin, bez doliczenń prowizji. '404 2—? j T

* f * r  H o w e  I  A ty.

8 %t r e ś . l i s t y
zaŚadu kredytowego ziemskiego

*M»cilrif O d  Jeiki
d ra 15. l a c j g b ,  I 4 ji 16. e-orwcą | dni# 16. ] -Uzicrnik*
dcia 16. kwietni* v  18. ter p u la .  | dnh 15. g r u d n i a ,  -

G łó wna ip* igr* Ha Ą&OOO
S czes-ółr y koszyA cT 3 p re  ; 'oSów * w ta w n r(  a.

r;  blignlęta losy z ajnilseą 'graną 100 ł. biorą ud»*“  ̂w  dsisswch
gnfeniaeh J»y«, .ye p rn M o podano sposobność

Jednym ’og u1 troblć dwie wygrane.
Spr««jfą)^^7» s«y»teJW «^ wsi|ifclch, |£atkdw

azlennego.
* ' t»yś

d" dsposy-

Wadzieja
wyleczenia sncloi

S tra szu A  są w ię jó k l c ie r  
p i^ c e g o  n a  s u c h o ty, ws ka- 

żu ją c e  r y c h ł ą  ś m ie rć .
Hoffa leczące

Środki wiywne to ręku lekarzy 
budtiły nade^eję jbym 

(Płowa wyrzec: m« przez uzdr- - 
t ia ego.)

PnblfcBnein tanie o en do
wnem leczeniu cierpieć r  
ssyi, k •‘lin, żołądka 1 płuc.

Do c. e nadwornego dostawo; I 
prawie wszystkich książąt udziel
nych w Europie, j an». Jana Hoffa,

Jt. k radcy pi l&^aci złotego połri»«banajwięk«t»,poiiioe B '«V» n»j. lina."
a /y ia  zasługi z korirą kawalera^oU ł<ma jro^ l W:
wysokich pruskich [ nitojnieoldc> 

orderów, we Yiednjp BrUn- 
WersstroBse fil. 8.
Urzęac^wo sprawozda

nie lecznicze.

piwo zdrow a
i  ekstraktu 

s ł o d o w e g o ,

55kroć idszczpgólnione przez W 
n ssrzow , łmllór n l s m  i 7 

księtniezki. ti
Czekolads słodową  ̂
i  cukierki słodowe.

Sprawozdanie lecznicze.
Magdeburg 1880.

Wielmożny Paułel 
Pańska piękna posyłka rawicrajnoa po 50 flkssek Jana Hnffa kencentrewneego ekstraktu l piwa adrewia, 5 kilo rr.ekolioy słn- Howri i 10 woreczków cukierków słodowych aistołnie przyjnwna niospeds anką i.dała dowód rsotelnrórl i prawdzie. Kłody

b y łuowy

Jana Hoffa piwo adrowia * ekstraktu tło* dowego, jakoteft Hoffa cnekolada ełodrfwa.' których uzywanu w szpitalu g atu 1 ■ one wy m, ukazały się jako dobre irndki ■gftoctticśfl w 
procesie leczalcsym szcrególnie Ittffa ek<trakt słodowy u cheryeh ua rbronican* clerplania

fłoc był nader poiadanym nie miej czekela- a zdrowia »o słod« u rikenwaltflcentów na ‘̂óułAbiono trawienie działałą zadziwiająco i p̂ożywnie. 'Wiedeń 13 grudnig-ISła. ,
Widziano: Dr. Loeii, starszy 

Jekarz sztabowy. 
Dr, P * ria , lekan szwibowj 

PRZESTROGA:

iak lekarstwo. Skateozaoóć jest̂  nadspodziewana, 1 musze otwarcie wy- in?*c te przesad jAki przódtem miałem o wszystkich w sgłosto&Iaoh tarhwaUnyeh ekMrakta.-h iłu. f.uprłnJe zniknął, Przeciwnie twierdzę t ras, ie kte pray traeżwem norma'- nem ł regulurnem iyeiu, używa ekstraktu 
słodowego Jani-Hoffa,,. łatwo defcyć aaekę do atu lat. Idąc sa popędem serea pozwolę gefcis w imieniu mojej żony wyour/yó penu n»j- scozeraze podsiękowańlo i Usnsjiuió. żo uważa pana jako anioła przysłanego przez Boga. Nie- używam ŵiele ąłóir, azccegolnie uczaó. w któro niemiecka mowa

Te prac-iown napisy K itót Wt i do twytr ażyłe”byó do ss
dU, iloi isią -jrłffltoVcb kapitelć diii gmin, korporacji, flUdąoj l, 

ł tea ji,. w . alśaćskio Saa^ jihp^
F rotftesy  pio J, aft i &  fth pp l u  

P,. y y  W a-l ń rią g a lezte  W  łm tegr U|S1«
W e b h s io r g  . . .n f t f  d e r  A ) 'L * ln iitr i  « io n  

! (UBBNiu cc w® m r o s ie
.  't ls e lle  18 ! » ■  WeUaMle 18.
Ł’ -1 . .. •• ; a  Sb- , r  . iTOś 7 -?

Przy odtfYfcjS oi^§nfepftr dhf* '7l̂ W d  11 łótót knącii llndiąch* 
jp llł? , ą*dł* giowni,

p_ nie obfituje. Nierh pan Bóg nagrodai 1 Mayn bowiem nadzieję, io 
po wypiciu npdefłanycb śęodków. łona moja wyzdrowieje f u pełnie. Jeęeli mogę się ceemó panu odwzajemnić, tedy preszę łąaaó.

Uprasiaas • przysłanie idi 50 flaszek piwa słodowego,( 5 kilo esekolady i 10 woreczków cukierków słodewyeh.
Z  pow ażan iem

''} ■ J. P. 5UJAWA,
urzędaik magdeburskiego towa
rzystw, ubezpieczeń od ogniu 

NLciy żądać tylko prawd*1 ,ych Jana H ffi; 
r̂ep ratćfy kłodowych, opatrzonych w o. 1- sądzie h°'idlo\.ym dla 

^Lustro-Węgier zaprotokołowani marką ochronną (portret vynal*zoy) 
-^Nieprawdziwe wyroby ci* zawierają w .obie pierwiastków ziół le- 

ącycb i mogą według zdąnia kkarzy b ć szkodiiwemi. (Prawdziwe 
Jana H lf* piersiowe cukierki słodowe -ą opakowane w ufebios^i 
prpier. Niżej wartości S złr. nie wysyła sią. 1213 m  j 4

; Gwwjy skłed we Lwowie: u Zyg. Ro 'tero J. Belsera spt j Karola J*t- 
5 ' ®ta“ ®®feld», W. MarsiałkiewioiH. Ĵ na Kleina, dolej w Boo,

J. MiobBiki Brod,/: Grlnspann, Witcslswekl, Llisitt, Kir lek rpti Ozerniowces 
W. Go Jobowi W, Ign. Bohniroh, Braoia Tabakar, A Bayer, vt tłon 1 Sani |1L 
lenbsrg, W. Rohm apt, Kimpolung: KoiińiŁl i Tnrciaótk), Kraków, 3. Tnm- 
esyśłti, i »n Janlga, EJ. Radler, A. Siedleokl, Redyk, VW*niewsSi, b - Stook- 
r._r, Y Jena na Kaslmlersu, _pt. p. ,*ł«tym orł«m“. Koi iuja: J. Riżań- 
ik! i p.j Hotoy Sącz: R. J knbo, ski, W. Filipek apt.j Prttmyii: M. Ko os 
skL M-Krug, L. Nahlik apt i Podkajct: St. Karzyklewioa apt., Bzeieow; Sobait 
ter R Cm., G. Nengebauer. Jsśkiewios, S. Bluminfeld> Hrohol m : L. Dobrzy 
niecki apt„ T. Jabłońiki, Stryj: D. J. Nussenblatt Sc Cmp.j Stanisławów: J 
Metan hpt-  ̂ W. Wąldeek; Sżtnbor: K. Mar sch apt., Antoni Kromer, J.- 
Aląkriewies; Buczana: obie aptekii TamopoT F. Jamrńrfta^ioŁ L. Fleiićh* 

apt.; Tamów: W. SJUldn i *p.j Shhszczyki H. Sttmlifcb Jątłc T- W. 
Pritfłewios.

Wydawcy
, 1 m
i w ła łc ic  ^ T. Dob rsuóski

Lasa OszczedDości
w e  Ł a c o w i e

m\U t dniem t. '.fletni* 1881
stopę procentową od wkładek oszczędności
ł 5®|0 m  4°|0 roczni©

Zarazem zniża kasa stopę procentową od
fi] paźyczek udzielonych na hipotekę dóbr i realności, 
b] wszelkich innych pozyczek udzielonych ns tkrypta dłużne,
0] rachunków bieżących pokrytych papierami wartościowymi,
d] zahtzek na *astaw papierów wartościowych (lombard),
e] eskontu weksli, wylosowanych papierów wartościowych, tuazież feunonów.

z 6% nsi 5°, riueznie
Kasa z w r a c a  k a p i t a ł y  wkładkowe

stosownie do każdoczesnego żądania
1] b e z z w ł o c z n i e ,  za potrąceniem eskontu, lub też
2] w terminach statu ein ustanowionych, za poprzedniem wj powiedzeniem.
Powyższe zniżenie stopy procentowej odnosi się do wszystkich hea wyjątku 

wkładek, pożv<*zek i zabczek.
ZriżeL.ri st^py procentowej od pożyczek przytoczonych pod aj i h] wchodzi w życie 

z rw P '™ em  n ą f b l t ż s z e j  r a t y  p t a t n e f  p o  U r i u  1 . k w i e t n i a  
M S S t*

N a d w y ż k a  o d s e t k ó w  pobranych według dotychczasowej stopy procen- 
towęi po z*, dzień X-. kwietnia 1881 od zalicuk na zastaw papierów, jakoteż w eskon- 
cie, n i e  b ę d z i e  b o n ł f t k o w a w t f ,  a tem samem w s z e t k i e  n a l e ż y 
t o  ś e i  z a p a d c e  p r z e d  d n i e m  1 .  k w i e t n i a  1 8 $  1  obliczy kasa po-
Iług d a w n i e j s z e j  stopy procentowej.

We LWOWIE, duia 27 stycznia 1881.

Dyrekc a. 
» i

® îi m m
Niniejszem mam zaszozjt zawiadomić P. T. Publiczność źe z dniem 1. Pfycznia

881 r. pierwszy zakład kr», iwy tc ch u ic* n o  -  hosm eT yczn y ora z  p e r fu m e r ii, 
ró w n ie ż  c x p o r t  nlaterjałÓY,, w ERNIOWCACH, w gmachu pp. Barber i Kohna 
przy i Puńskiej o twe-żyłem, polecając następujące pod v zględen skutoozności^ildo- 
broci wyrobu odszczególniające się artykuły: „

Środki do wIosóyf
mionowic e roślinne barwniki dla fychże we wszyst- 

k-',;b )deioL-ineb, tynktury i pomady p inowe na porojt 
włosów toż Hamo olejk1 kosmetycznn, środti niezft'< o<lne 
przeciw wypadrtuin rłosów i łnj ieży, rń-uieź Bandoliu- 

fiksatory.

Środki di 'ist .i do zębów
Ł ,'n rjn  art maryc/.ne, Fasty, Proszki rnślinno-alkaliczne,
Wodę salycilową. Pastylki aromatyozne do nst; zwraca 
jąc równocześnie n^age na

K L E R A S I S T
śr <l-'k ten uśmierza Dajsllniojszy ból zębów w pneefą/u  
10 Hekuod, nie dzialajęo zhodliwie r,. dziąsła i zęby, 
środków pod bnyoh na zęb”  b stoarazo wiole, )ec'-prio- 
ważnie wi rstki- niszczą zęby i p6Uja dzisula. Iilerajin 
zaś nie tylko ból zębó v uśmietza, ale t i i saue zęby 

kons°rwBje.

P erfum y i w ody pachnąco
potrójnej destylacji jako najnowszy specjfik polecam 
wyśmienitej woni

W ODjg CZEJtNIOWjEC KĄ
f dznaczającą nie , «der -zyjemnym, y.nnkunym , dłu
gotrwałym zaj „ebein, który im oluiej pozoaf aje w (.dzie
ży lnb bielUuie, tem ntąje się co raz mllszjm i p?‘ y- 
'emnięj'Szym. Wed i ozerniowiecka jako najlóps '  p fu- 

a, nznf.m zo ała powszechnie za ńąiprzyj mnieisze ka
dzidło ao < dświeżenia powietrza w enlonacb, oprócz tego 
ma obszerne zaetóso .anie w toalecie damskiej-

Rówuieź poletam wyśmienitej ifkćści wodę lewi n. 
dt wo-j.mbpową, wodę 'ewandoy. a podwójną, wodę kolon- 
sbą najprzedniejszą nerfnmy w'wszelkich zapachach, i 
pot yoalel wy, poduszeszkl (Chaeett') .wobnące i r,z . 
pylaczn do perfnoi. ______ __

Kadzidła wschodnie, Trocicem, Papierki perskie 
do kadm Ją, Ocet aror atyczny, Ocet desinfrkcyj 
nu, Kadiidło anmniaM latyczne, Wodę ko., ho 1 owo 

Nadmanganin potasowy i inne.
fffcstbje o ra z  p r«eh ra p J  ine sp e cy fik i

do wnw^biani*. plam a wszelkich materyj-

Srodki uniwersalne do Wytępiania grzyba 
domowego i ow -dó wszelkiego rodzaju.

ATRAM ENTY i P A B B Y
w yjazelkich odoicniaoli,- ; 

j  r. ,tuy  m .  , i» » p e » « o » y  do fcept»wania, aliz.ary- 
nowy fioletowy, karmmowy, n A b 'j.k i » uacśenia
lL.iy przepysznej trwałości Kit nnlworaa ny dotrwali ;o 
•klej,nia szkła, r -  oelany ,tp, FarbUa doborowa do ble- 

Hzny. Krochmal ary *aliezE;
Wszelkie zamówieni* usauteczma się rychło 
Cenniki na zamówienia rozaeła się franoo.

Środki do twarzy
jako nejnowszy w y t w ó r  -08;innv. jedyny w swej nieza

wodnej fkiitecznoś: polecam:
Wodę liliową regeneracyjną,

która nrzez potróirą deatyla^je z kwiató Hlii bi iłaj i 
połndfiiowo-amerykaóskiej, grz.ebieniowatej „Vietori* re- 
gia“ nzydkana. już no kilkudniowym nżytkn, przair^y- 
stość i delikatność twarzy prz^wi vca, w j likie ostndy 
plamy wątrobianfl it.i łwnieź i '.'ie»i nanwa, zmarazozki 
wygładza, uszlachetui»iri w zadnmiewpjąęr «p 4b od

cienia tw rzy.

N a s t o je  1 w o d n  p r z e c i w  p ie g o m
niezawodne środki do nsnnięcia tychże w najkrótszym czasie

W Y R O B ^  SPECJALNE
udrów bygioniozno-toaletowyeb dla blo»dynew 1 brune

tek Crem orientalny w rozmaitych odcieniach. Balsam 
dc Mecoa oryginalny Kreolska woda fijołkowu nsnws 
z twarzy pryszcze, liszaje, pierzchniecie i łuszczeni , sio 
skóry, t*arz odświrźa i nataralną białość tejże przywrar

Sybirski balsam na odmrożenie
niezawodny Irodek, nsnwający nawet wszelkie zastarzałe 

odmrożenia u nóg i rąk.

MTDLJ hyglenfczne 1 toaletowa
wyborowej akości oraz wypróbowanej sknteozności.

B 1 8 T O B T
radykalny środek nsnwjtjacy nagnioiH I odciski w kilkn 
dniach, za którego niezawodną -knteozn ść gwarantuję.

Wyw a  Dianie o h e m io m ie
w  Blklęh p l r  orar cała suknie do odśwleżeclr 

przyjmuje się w zakładzie mojem po cenach nuiarko> nyi

Główny śklafi kom iiow j
prawdziwej HERBATV e ińskiej, również RUMU 
najcelniej»zeg , KONIAKU 1 TOINA M«Jaga w oryg. 

•biteikaoh t„kźe MOF-ELEK 1 CZEKOLADY.

S k ła d  k o m is o w y
Wytworów Mol a, Balsamu Vetorluleg®, Tranu ry

biego (z wątroby miętusa), Mstico ltp.

Ezport centralo;
szelkieh toaletowych przetworów ró mleł materjałów 

tak angii skjeh jakoteż franomkiob łahryk
i WZOTOWO.

1488 4 r 2 wyzokim poważaniem

J E .  : f .  S y g i e r i c t s
ii rm a^euta.

G rom an. Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. drukarm „Gaz. Nar.“  pod zarządem


